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Nowy gabinet w Grecji Akadem ja z okazji węgierskiego święta
mm

M - *  '■

Hołd złożony przez dzieci góralskie 
P. Prezydentowi R. P.

Jugosłow iański znaczek 
pomocy ubogim

Prawdopodobnie |w>wsta.nie iw Grecji

; Na akademji byli obecni: członkowie cyj polsko - węgierskich oraz liczni
! Poselstwa Węgierskiego z posłem wę- goście. Po odśpiewaniu hymnów pol-

I gierskim w W arszawie min. de H ory,; skiego i węgierskiego, odbyła się aka- 
reprezentanci władz państwowych, woj i  demja o bardzo bogatym programie 
ska, członkowie organizacyj i instytu- j muzyczno - wokalnym. Zdjęcie nasze 

zcie stanie. DemerdaLs, b. prem jer. | (przedstaw ia fragment akademji.

- - - - -  -  -  A —

Z okazji przyjazdu do Wisły P Prezy 
der.ta R. P. prof. Jgnaczego Mościckie­
go dziatwa szkolna zlożyfa hofd Dostoj 
nemu Gościowi. Zdjęcie nasze przedsta

wy, i> .i . 'Znacjujk pocztowy iiuigosłowi&ńiski,wta moment rozmowy P. Prezydenta I 1 .
R. P. z witającemi Go dziećmi w stro- 1 d®*)" celem ulżenia niedoli nędzarzy, 

jach góralskicn. I Na znaczku matka z dzieckiem wśród
  I śniegu.

Zachowanie ubojo rytualnego dla konsumeji ludności żydowskiej
R Z Ą D  WNIÓSŁ POPRAWKI 00 PROJEKTU USTAWY POSŁANKI PRYST0R0WEJ

O godz. 18-ej Izba przystąpiła do i 
wysłuchania sprawozdania komisji ad-1 
ministracyjno - samorządowej o pro- j 
jekcie ustawy, złożonym przez pos. 
Prystorową o uboju zw.erząt gospodar­
skich w rzeźniach. |

Przeszło godzinny referat w tej j 

Sprawie wygłosił pos. Dudziński, któ- j 
rV wniósł w zakończeniu reftrafu o 
Przyjęcie projektu ustawy w brzemieniu 
Przyjętem przez komisję.

Przemówienie referenta^
Referent zaznaczył na wstępie, ż e , 

Postawienie na odpowiednim poziomie ■ 
naszego przemysłu jest koniecznością1 
życiową, a warunkiem tego jest przy- ! 
Wrócenei opłacalności rolnictwa. W , 
niyśl wskazań p min. Poniatowskiego, 
Husimy z całej siły dążyć do przesta­
wienia produkcji roślinnej na zwie­
rzęcą.

W obecnych warunkach więcej niż 
Potowa ceny płaconej przez konsumen­
ta za mięso dostaje się do rąk całego 
łańcucha pośredników, jako też gmin 
miejskich i gmin wyznaniowych ży­
dowskich. Dekret Prezydenta z r. 1933 
Pakazal gminom miejskim wydzielenie 
z ogólnego budżetu budżetów rzeźni i 
targowisk i pobieranie opłat usprawie- i 
Oliwionych kosztem tych przedsię- 1 
biorstw. W  r, 193? dekret Prezydenta 1 
2niósl prawo związków samorządo­
wych do pobierania opłat mytniczych, 
mostowych, kopytkowych, rogatko­
wych i postojowych. Jeżeli obecnie nie 
zaiatwimy kwestii uboju rytualnego, to 
“>e dojdziemy do tego, aby nasz handel 
fcydłem stanął nareszcie na stopie eu- 
l0Pejskiej. ;
, Mówca wyjaśnił dalej na czem po- 
'ega ubój rytualny i jakie skutki pocią- 

za sobą w gospodarce narodowej, 
rwierdzając, że za koszerne mięso u- 

^ aża się część przednią zwierzęcia, z 
°re.j można uzyskać dokładne wy­

mienię, natomiast tylna część może 
koszerna dopiero po wyjęciu żył. 

arniast w skomplikowany sposób o- 
Czyszczać także tylne części, żydzi po­

k u ją  się sposobem daleko prostszym, 1 
sPrzedając te części współmieszkańcom 
chrześcijańskim w stanie, który sami |
“znają za mało zdrowotny.

M7 dalszym ciągu mówca wskazuje, 
ze Przepisy dla uboju rytualnego uwa- 
Za]ą nuęso za trefne, jeśli zwierzę mia- 

nP- złamaną nogę, natomiast nie jest 
cno trefne, jeżeli było chore na tuber- 
“uły. Oczywiście, pierwszeństwo przy 
badaniu zwierząt powinien mieć lekarz 
weterynarji.

Przepis o uboju rytualnym byl zgod 
ny z higjetią i pojęciami humanitarne- 
hj1 przed wiekami w ciepłym klimacie, 
fłe dziś stal się przesądem, niespetma- 
Jącytr swych pierwotnych zadań, a u- 
rudniającym jedynie współżycie 

d°w  z innemi 
du
zaęhodnią, niema w Polsce prawie chło 

ni, co wyrządza szkody gospodarce 
^ Zmn^ejsza naszą zdolność obronną na 
* J ‘ wojny.

Odesłanie projektu powtórnie do Komisji
handlu kosztami niepotrzebnego trans­
portu i t. p. wynoszą według fachow­
ców około 70 miljoiiiów zł.

W zakończeniu referent odpiera za­
rzuty pos. so.nmft stetna, wypowie­
dziane na komisji, jakoby ustawa by­
ła sprzeczna z konstytucją, a dale] 
wskazuje, że właśnie instytucja uboju 
rytualnego jest sprzeczna z dekretem 
Prezydenta o ochronie zwierząt.

Projekt ustawy przy uwzględnieniu 
poprawek rządowych

Art. 1. Przy uboju w rzeźniach pu­
blicznych i prywatnych bydło rogate, 
świnie, owce, kozy, konie i inne zwić 
rzęta ciepło - krwiste, winny być ogłu­
szone lut, w inny sposób pozbawione 
przytomności przed wykr» awieniem.

Art. 2. 1) Nie wolno zwierząt wpro­

wadzać na miejsce uboju prz-d zupeł- 
nem ukończeniem przygotować potrzeb 
nych do natychmiastowego uboju zwie 
rzęcia.

2) Wykrwawienie przy ubo^u moż­
na rozpocząć dopiero po całkowitej u- 
tracie przytomności przez zwierzę.

3) Nie wolno oprawiać zwierzęcia 
przed stv. lerćzeniem jego śmierci.

A rt 3. Uboj bydła i koni doaor.y 
wany być może w yłączni -w rzeźniach 
publicznych lub p rywatnych poza wy­
padkami, dopuszczonenń w rozpor-. 
dzeniu ministra Rolnictwa i Reform Roi 
nych, wydanem w poro^umłerot z mi­
nistrem Spraw Wewnętrznych.

Art. 4. Minister Rolnictwa i Reform

Hin. PonifltofflsKI uzasadnia slSDOUlsko rządu
Po przemówieniu referenta zab ra ł. urzędowania gabiu3tu Marszałka Piłsu

głos p. min. rołnj ńiwa i  r. r. Poniafow 
ski. P ad la tślił aa że ustawa ma niiewą 
tpliwie dwa kapitalne pumikty wyjścia 
— dążenie do buazie j humanitarnego 
uboju i dążenie ao uporządkowania 
gospodarczej tej dzieizi.Ly obrotu han 
dlowego, k tóra w Polsce dotychczas u- 
porządkowana nie została.

Niewpisany kartel 
i tolerancja

Niewątpliwie wprowadzenie nowo 
czesne go i  bardziej humutuitainego spo 
sobu ubojn do naszych rzeźni dojrzało 
już i  niewątpliwie czas na  to, aby zu ' 
zupełnie stanowczo zmierzać do u- < 
współcześnienia tych metod, które
przez długie wieki trw ały niezmienic-: 
pe.

Jeżeli w stojuiiku do wielu związ­
ków prodiventów, zwanych kartelami

dskiego, wyrj śnie określają, że do- oho 
wiązków żydowskich gmin wyznanio­
wych należy troszczenie się o zapeiw 
menie ludności żydowskiej koszernego 
mięsa oraz, że obok innych funkcjonar 
juszów gminy wyznaniowej rzezacy ry 
tualni należą do ich giona. Jeżeli zwa 
żyiąy, że nietylko wyznanie żydowskie 
ale również karaimskie i mahometanie 
do uboju rytualnego przywiązują zna­
czenie zasadnicze, to  zrozumiemy, że 
posunięcie zmierzające do odebrania 
tych uprawnień nie byłoby zgodne z 
dotychczasowym duchem tolerancji i z 
duchem polskiej konstytucji.

Strona gospodarcza 
projektu

Jeżeli zaś chodzi o stronę gospodar­
czą, oświadcza dalej p. minister, to

by być oczywiście połączone ze ścisłą 
kontrolą, tak  aby obrót mięsa koszer 
nego był ściśle oddzielony od innego 
mięsa.

Humanitaryzm
Zagadnienie bumanit.a.-iiośc 1 uboju 

jeżeli zostanie zwężone do ogłuszenia i 
zwierzęcia przed ubojem, może spoiwo | 
dować trudności, jeżeli natomiast nada 
my temu sens ogólniejszy przez wyina 
ganię, aby przed ubojem zwierzę było 
ogłuszone lub w inny sposób pozbawio 
ne przytomności, to znajdziemy właś j 

ciwsize rozwiązanie wykorzystując tecb j 
niczne ulepszenia w tej dziedzinie.

Skolei p. minister przechodzi do 
szczegółowego omówienia zgłoszonych 
przez rząd poprawek. Szerzej p. mini - 
ster omawia poprawkę do art. 5-goi 
Jest to  atykuł zawierający owe wyjąt

liczeń całości kosztów obrotu jako cię­
żaru, który może być usunięty przez 
najdalej idące potanienie kosztow poś 
rednictwa. Pewne pośrednictwa zosta­
ną.

Jeśli chodzi o termin wejścia w ży­
cie nowej ustawy, to  p. minister pod­
kreśla, że rząd nie widzi potrzeby od 
kładania całości sprawy aż na 14 mie 
sięcy do m aja roku przyszłego. Rząd 
jest przekonamy, że w  ciągu para  mie 
sięcy komieczm przygotowania w rzeź 
niach mogą być przeprowadzone,.

System ukoucesj onowania mięsa ko 
szemego skłania do tego, ażeby termin 
wejścia w życie był 1 stycznia, a więc 
termin kiedy wygasną poprzednio na­
byte świadectwa przemysłowe na rok 
bieżący i kiedy na  rok przyszły zosta 
n% wykupione nowe. Wówczas końce

ki służące potrzebom ludności, uznają sje uprawnia do wykonania handlu
. .  ̂ ’ , , , , . ,  jest rzeczą niewątpliwą, że prosie u s u ; cej za zgodna z przepisami religijnemu specjalnego,me cofnięto się przed daleko idącym . . . .  , i . . .  . . ,,
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naciskiem, ażeby spowodować dostoso 
wanie do potrzeb społeczeństwa, to ta  
sama sytuacja zachodzi w stosunku do 
związku sprzedawców i dostawców mię 
sa i musi tu  zachodzić to  sany) uderze 
nie w pewien niepisany kartel.

I Rząd uznaje całkowicie słusznosć 
| dwóch wymienionych przesłanek i u z - : 
i naje konieczność uczynienia radykalne 
i go kroku, któryby stan  dotychczasowy 
! w dziedzinie gospodarczej i  w dziedzi 
I nie techniki zmienił. Natomiast nie po 

dzieła rząd zapatrywania, jaikoby naj 
prostsaem i najłatwiej szem osiągnię - 
ciem celów było proste zniesienie ubo 
jn  rytualnego.

, Nie podziela rząd tego zapatrywania 
przedewszystkiem dlatego, że całość 
stosunków Polski oparta jest od wie­
ków na  dalekoddącej tolerancji państwa 

i w stosunku do wymagań wyznaniowych

konsumeję mięsa w specjalny sposóh; poprawki, które zgłasza p. minister 
otrzjrmywanego. Artykuł ten utrzymu w przekonaniu rządu do urealnię
je, że rozporządzenie kilku ministrów 
ustali odmienny sposób uboju dokomy

nia istotnych ceiow tej ustawy i służą 
jako narzędzie pracy do przeprowadzę

nięcie uboju rytualnego nie rozwiązało 
by zagadnienia. Gdybyśmy wyobrazili 
sobie w imię ^asady ustawy przedłożo 
nej Sejmowi przez sprawozdawcę ko- j 
misji, że zostaje zniesiony ubój rytuał 
ny, to osiągnęlibyśmy stan taiki, przy
którym albo w imię swoich wyznamio- uboju będzie ściśle dostowamy dc p o t- ! z tych niepisanych karteli które miewąt 
wych potrzeb ludność wymagająca mię trzeb odpowiednich giup ludności, jak  ; pliwie dzisiaj ciążą. Trzeba zapewnie 
sa koszernego, mięso to  musiałaby i to, że rozmiar tych potrzeb będzie ' ludność polską, że w pełni liczyć me - 
sprowadzać z zagranicy, albo wytwo- obliczony w całych sztukach i na całą ze a a  to, że ani rozwojowi produkcji, 
rzylibyśmy stosunki takie ,w których I ilość mięsa otrzymywanego z tego ubo naturalnemu rozwojowi konsumeji

wanego dla tych celów, przewiduje, że nia gospodarczego uzdrowienia rynku 
zarówno rozmiar ilości dokonywanego! mięsnego i  do zlikwidowania jednego^

odbywałoby się przygotowanie mięsa? ju, nie może służyć cełom innym, nie nic na drodze nie stanie.
może się przedostawać do handlu uor Załatwienie sprawy proponowanej 
małnego, ale stanowić będzie odrębny p^zez rząd daje również możność zas- 
rodzaj mięsa w handlu. Mięso to  bę -, pokojenia potrzeb kultu religijnego, 
dzie się znajdowało w skoncesjonowa-1 (oklaski).

Rząd uważa za konieczne kotr.tynuowa
zy-i nie tej polityki k tórą ustaliła dobrą

, l -  , sP°łeczeństwami spowo-j Polski między ludami Europy
unoju rytualnego. Poza d z e n  c.1 . . . * . -s ł rząd ^waza ze tam  gdzie stosowanie

zwyczajów i  wymagań religijnych nie 
narusza interesu publicznego, tam  nie 
ma koniecznoś a  likwidowania poszczę 

Najważniejszym, zdaniem refeienta, | gółnycł przepisów.
Dekrety Prezydentą Rzeczypospoli­

tej z 1927 i 1928 r. wydane w czasie

koszernego poza ubojem w rzeźniach. 
W tej chwili zarówno wstrząs gospo - 
darczy, jak  i niewątpliwie ąkcent poz­
bawienia uprawnień znacznej części lu 
dności przemawiałyby ma niekorzyść 
tego rodzju rozwiązań.

Rząd jest tego zdania, że wystarczy 
sprow-dzenie do m iary ściśle określo­
nej uboju rytualnego w stosunku do 
potrzeb, jakie faktycznie ma ludność

nych jatkach i kontrola nad tern przy 
sługuje rządowi.

Nie jest- p  minister tak  daleko idą­
cym optymistą, ażeby mniemał, że już 
nazajutrz po wprowadzeniu przepisów 
handel mięsem przejdzie do rąk pols -

Wypadek

konsumująca mięso. Ograniczenie tego kich. Nie podziela przeto rozraehun - 
uboju do m iary tych potrzeb musiało ków, dokonanych przez referenta, wy 
* « 8 n n n B B H B B n a M i M H M P s a n n n a M

wzgląd gospodarczy i podkreśla, 
straty spowodowane dezorganizacją

Nin. Beck na audiencji u króla w.Brytanii
LONDYN. Minister Beck przyjęty był dziś o  godz. 3-ej pojpo 

łudniu na półgodzinnej audiencji w  pałacu Buckinghamskim 
przez króla Edwarda VIII-go.

Ode łanie wniosku 
do Komisji

Po przemówieniu p. m inistra zabrał 
głos, w  sprawie formalnej poseł WALE 
W SK l i  zgłosił wniosek, żeby projekt 
ustawy o uboju zwierząt gospodars­
kich w rzeźniach odesłać wraz : poprą 
wkaani rządu do komisji administracyj 
no ■ szmiorządowej.

Sprawozdt wca poseł DUDZIŃSKI 
i  pod?- ka PRYSTOROWĄ wypowie­
dzieli się przeciwko wnioskowi posia, 
Walewskiego.

>W głosowaniu przeszedł wniosek 
posła Waleswskiego.

Rolnych w porozumieniu z, ministrem 
Przemysłu i Handlu ustali w drodze roz 
porządzeń warunki, jakim powinno od­
powiadać mięso pized dopuszczeniem 
go do oorotu hurtowego i w obrocie 
hurtowym. Rozporządzenia te przewi­
dzieć mog^ w szczególności:

a) że inne dzielenie tusz zwierzę­
cych, niz na dwie podłużne połowy, za­
kazane będzie w rzeźniach publicznych 
i prywatnych;

b) że wypuszczenie z rzeźni, jako 
też wszelld transport (oddawanie, przyj 
mowanie i wykonywan.e transportu) 
poza obrębem rzeźni tusz mięsnych su­
rowych, dzielonych inaczej, niż na dwie 
podłużne połowy, jest zabronione.

Art. 5. 1) Minister Rolnictwa i Re­
form Rolnych w drodze rozporządze­
nia w porozumieniu z ministrem Wy­
znań Religijnych i Oświecenia PubBcz- 
nego oraz ministrem Spraw Wewnętrz­
nych ustali odmienny sposób i warun­
ki dokonywania uboju zwierząt dla ce- 
łów konsumcyjnych tych grup ludn> 
ści, których wyznanie wymaga stoso­
wanie przy uboju specjalnych żabie- 
gów. Rozporządzenie to ograniczy iloś­
ciowo ubój, dokonywany na powyższe 
cele do faktycznych potrzeb wyżej wy­
mienionych grup ludności i to w ten 

; sposób, żeby cała ilość mięsa, pocho­
dząca z tego uboju, odpowiadała po­
trzebom konsumeji odnośnych grup 
ludności

2) Obrót mięsem (i przetworami 
mięsnemi), pochodzącem z uboju, do­
konywanego w myśl p. 1, unormowa­
ny będzie rozporządzeniem ministra 
Przemysłu i Handlu, działającego w po 
rozumieniu z mimstrfcm Rolnictwa i Re­
form rolnych. Rozporządzenie to w 
szczególności ustali, że mięso to bę­
dzie w sposób specjalny oznakowane 
waz że sprzedaż tego mięsa dokonywa 
na być musi w określonych miejscach 
i przez firmy specjalnie koncesjonowa­
ne w ty m celu

A rt 6. 1) Kto wykracza przeciwko 
przepisom ustawy mniejszej lub wyda­
nym na jej podstawie rozporządzeniom, 
podlega karze aresztu do 3 miesięcy lub 
karze grzywny do 3.000 złotych, lub 
obu karom łącznie.

2) Orzecznictwo należy do władz 
administracyjnych.

Art. 7. Wykoname ustawy niniejszej 
porucza się mini stron * Rolnictwa i Re­
form Rolnych w porozumieniu z mini­
strem Przemysłu i Handlu, Spraw We­
wnętrznych oraz Wyznań Religijnych i 
Oświecenia’ Publicznego.

Art. 8. 1) Ustawa niniejsza wcho­
dzi w życie z dniem 1-go stycznia 
1937 r.

2) Na obszarze województwa ślą­
skiego ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia w Dzienniku U- 
staw Rzeczyoospo.il fej Polskiej oświad­
czenia Rady Ministrów o wyrażeniu 
zgody Sejmu śląskiego na tę ustawę, 
nie wcześniej jednak, niż z dniem 1-go 
stycznia 1937 r.



Po zlikwidowaniu strajku włókniarzy
(la) jak pokrótce donosiliśmy, strajk 

w Łodzi został ostatecznie zlikwidowa­
ny. W poniedziałek 16 bm. wobec cał­
kowitego zlikwidowania strajku w ca­
łym przemyśle włókienniczym w Łodzi 
i okręgu — 150.000 robotników przy- 
stąpiło do pracy.

W dniu wczorajszym, zgodnie z po­
wziętą uchwałą poszczególne związki 
zawodowe, w różnych punktach mias­
ta odoywały zgromadzenia sprawo­
zdawcze włókniarzy, którzy informo- 
wali szczegółowo o przebiegu długo­
trwałej konferencji, jaka toczyła się w 
Warszawie w Min. Opieki Społecznej.

Na konferencji obecny był wojewo­
da łódzki, p. Hauke - Nowak ora.: okrę 
gowy inspektor pracy inż. Wyrzykow­
ski.

Konferencja trwała od soboty od 
godz. 12 w poł. do 3 min. 20 dnia wczo

rajszego i zakończyła się zupełnem 
zwycięstwem robotników i podpisa­
niem protokołu likwidującego strajk.

Wszystkie sporne kwestje zostały 
uzgodnione, a szczególnie kwestja ra­
cjonalizacji pracy. Protokuł sparagra- 
fowany w 17 punktach, według zawar­
tej umowy zbiorowej z 3 kwietnia 
1933 r.

Obydwie strony, zarówno jak prze­
mysłowcy i przedstawiciele robotników 
zobowiązali się nadal honorować 1 
przestrzegać w całej rozciągłości po­
wyższą umowę.

Strajki włókniarzy w innych okrę­
gach, jak: Bielsko, Białystok, Warsza- 
wa i t. d., zapowiedziane dla poparcia 
włókniarzy łódzkich, zgodnie z posta­
nowieniem Zw. Zaw., zostały odwoła­
ne.

Zdjęcia ze strajku windziarzy w New-Yorku

Dokładny samobójca
Pisał do ostatniego momentu

(la,) Wrodzona pedanteria i dokła­
dność nie opuszcza niektórych ludzi 
nawet w chwili śmierci, jak tego do­
wodzi samobójstwa Juljusza Kuszczyń 
skiego w Warszawie.

Korzystając z nieobecności domo­
wników 41-letni Józef Juljusz Ku- 
szczyński (Karmelicka 5) zatruł się 
gazem świetlnym. Ody do mieszka­
nia wszedł sublokator jego Chaimi w 
towarzystwie dozorcy domu, zastali 
Kuszczyńskiego martwego, siedzącego 
z głową opartą o ścianę.

Na stoliku przed nim leżał ołó­
wek i  5 zapisanych kartek. Na kartce 
do policji zmarły prosił, aby o jego 
śmierć nikogo nie winić, gdyż sam 
pozbawia się życia spowodn przejść 
rodzinnych i materjałnych.

W  oknie, oraz w przedpokoju za­
wieszone były kartk i z dużym napi­
sem: ,,Ostrożnie z ogniemi — gaz“ . 
N a drzwiach, prowadzących z przed­

pokoju do pokoju wisiała kartka tre ­
ści następującej: ,,Wejście wzbronio- 

| ne. Proszę policję o otworzenie.
1 drziwi tylko, w obecności mej żony 

Wandy KuszczyńskiJej i świadków. W 
dalszych pokojach są meble i rucho­
mości, stanowiące jej własność. Przy 
otwarcia wcześniejszem mogłoby być 
rozkradziome przez osoby postronne. 
Kluczle są w paczce, którą proszę do­
ręczyć mej żonie1

Na czterech stronach zeszytu zmar 
ły  opisał cały przebień swej śmierci. 
Oryginalny ten liist zaczyna się od 
słów: „Jest godizina 4 mlin. 30. Jestem 
sam. Otworzyłem gaz. Czuję miłe 
dreszcze, jakby z eteru11. W  zakoń­
czeniu listu  Kuszczyński napisał: „Du 
szę się, jest ciemno i gorąco11.

Ja k  ustaliło dochodzenie, przyczy­
ną śmierci Kruszczyńskiego była tę­
sknota za żoną, z którą rozszedł się 
przed pół rokiem.

Nu lewo demonstranci, na pralwo pio dorunet strajkujących. Nie ulega wątpliwości, żc wśród strajkujących 
windziarzy, a strajk  objął już przeszło 3000 domów, działają w pływy komunistyczne.

Zbrodnie w czwartym wymiarze
POSELSTWO DUCHÓW

Niemiecka autostrada w romantyc nej okolicy

(la) Policyjne władze londyńskie 
prowadzą od lat upartą walkę z pew- 
nemi kółkami spirytystów, które nie 
tyle badają zjawiska okulistyczne, ile 
pod ich pretekstem wyciągają naiwnym 
pieniądze z kieszeni. Na czele takich 
kółek czy związków stoją często ludzie 
którzy posiadają zdolności hypnotycz- 
ne i z niezwykłą wprawą potrafią po- 
średniczyć wobec członków klubu, w 
przesyłaniu im „zleceń11 duchów. Po­
nieważ zlecenia te głównie domagają 
się myślenia o życiu pozagrobowem i 
zapisania majątku osobistego na klub 
spfrytystow, więc policja niema do du­
chów zbytniego zaufania. Zdarza się 
bowiem, że potem „wybitne11 osobistoś 
cl z klubu starają się, by przepowied 
nie duchów rychło się spełniły. Nie 
jednokrotnie zdołano zdemaskować ta­
kich zbrodniarzy, ale ciężkie kary wię- 
zienia nie zdołały odstraszyć dalszych 
amatorów zbrodniczego bogacenia się 
kosztem naiwnych.

OFIARA Z DZIECKA

W Ameryce istnieją znowu sekt; 
religijne, które uprawiają również wiel­
kie nadużycia, opierając swą działal­
ność na wierze w życie pozagrobowe. 
W ostatnim roku napiętnowano w 
związkowym stanie Teksas sektę wy­
znawców „Nieznanego Słowa11.

Jej nabożeństwa rozpoczynały się 
zwykle w godzinach zmroku i trwały 
do świtu. Polegały one na tern, że bio­
rący w nich udział przez nieartykuło­
wane dźwięki wywoływali bóstwa, a 
potem tańcem i jrudkanti oszałamiają­
cemu wprowadzali się w stan graniczą­
cy z szaleństwem. Doszło do tego, że 
niektórzy „kapłani11 tej sekty wmówili 
w jej członków, że winni oni śladem 
Abrahama, złożyć na ofiarę bóstwom 
dziecko pierworodne.

Budzące grozę pomysły te znalazły 
tragiczne urzeczywistnienie. Czterolet­
nia Bernice Clayton została w obecno­
ści swych rodziców uduszona przez ta 
kiego oszalałego „kapłana11, a cała ro­

dzina w ekstazie asystowała tej okrut­
nej zbrodni. Skazanie wędrującego 
„kapłana11 tej sekty Pawła Oakleya na 
25 lat więzienia będzie niewątpliwie o- 
strzeżeniem dla innych, wstępujących 
w jego ślady.

WIDMO Z READING
Nie zawsze na szczęście kończą się 

zbrodnie z zakresu życia pozazmyslo- 
wego tak tragicznie. Mieszkańcy an­
gielskiego miasta Reading, pamiętają 

jeszcze komedję. z duchami, która w 
całym kraju przed dwoma laty wywo­
łała sensację. Oto właściciel starego 
zamku przybiegł zaaferowany pewnego 
dnia na policję:

— W domu moim rozpętało się 
piekło, powiedział. — Od kilku tygod­
ni słucham po nocach dziwnych hała­
sów, brzęku łańcuchów, westchnień i 
szmerów. Wczoraj w nocy zobaczy, 
łem na korutarzu prawdziwego du­
cha. Czy możecie mi panowie po­
móc?

Mr. Clement był człowiekiem 78-let 
nim. Natychmiast dano mu dwóch de­
tektywów, którzy przez kilka tygodni

przebywali w zamku, jednakże w cza­
sie ich pobytu nie działo się nic nie­
zwykłego. Ledwie jednak opuścili za­
mek duchy rozpoczęły swe szaleństwa. 
Wobec tego mr. Clement sprzedał za­
mek ! przeprowadza się w inną okoli­
cę.

DUCH PRZEPROWADZA SIĘ 
RÓWNIEŻ

Po pewnym czasie zjawił się na po­
licji inny starszy pan i doniósł, że rów­
nież u niego straszy. Znowu detektywa 
usiłowali sprawę zbadać, ale nie osiąg­
nęli żadnego wyniku. Dom został ró­
wnież sprzedany. Dopiero pewna star­
sza dama doniosła o duchach w jej 
pałacyku, przystąpiono do śledztwa 2 
wielką starannością. Nareszcie udało 
się policji schwytać trzy „duchy11, — 
które straszyły w pałacyku. Okazało 
się, że pewien handlujący nieruchomo, 
ściami postanowił ożywić ruch w inte. 
resie, co też udało mu się osiągnąć.

Pomysłowa ta praktyka handlowa 
została przerwana a kilka lat więzienia 
stało się zasłużoną karą dla oszustów.

Mimowolny zadójca syna
(la) Tragiczny wypadek pod Garwo 

linem powinien być ostrzeżeniem dla 
zbyt kiewkich ojców.

W warszawskim sądzie apelacyjnym 
odbywa się dzisiaj niezwykły proces 
wieśniaka z pod Garwolina Józefa La- 
dy, oskarżonego o zabójstwo swego 
syna Jana. Lada miał dużą rodzinę i 
trzyma! pięciu swoich synów w su- ■ 
rowych karbach. Chłopcy nie m ogli■ 
chodzić na zabawy, a kiedy najstarszy 
z nich bez wiedzy ojca wymknął się z 
domu do karczmy, ojciec na spotkanie 
wyszedł z biczyskiem w ręku. Gospo 
darz pochwyciwszy biczysko z drugie- :

go końca, uderzy! syna w głowę ręko­
jeścią okutą blachą. Ciężka rękojeść j 
uszkodziła czaszkę chłopca. Jan Lada 
w parę dni potem zmarł.

W sądzie okręgowym nieszczęśliwy ; 
ojciec tłumaczył się, iż nie zamierzał 
pozbawić życia swego syna, a śmierć ; 
nastąpiła przypadkowo. Chciał tylko 
skarcić nieposłuszne dziecko, lecz za- j 
miast uderzyć w plecy, rękojeść biczy­
ska trafiła w głowę. Sąd okręgowy 
uniewinnił Ladę, lecz od wyroku od­
wołał się prokurator, żądający ukara­
nia sprawcy zabójstwa.

W WIRZE STOLICY
PRZESTĘPSTWO CZY FORTEL?
Mnóstwo ludzi uczciwych po pięty 

narzeka: — gdyby nam przyszedł do 
głowy trick z kupowaniem wygranych 
biletów loteryjnych — zrobilibyśmy go 
bez wahania...

Normalnym rozumem nie można się 
dopatrzeć przestępstwa, toteż normal­
ny człowiek popełniłby je bez cienia 
wstydu.

Co innego wyciągnąć komuś z kie­
szeni złotówkę, a co innego wykorzy­
stać czyjąś tępotę i fortelem wyłudzić 
odeń złotówkę. Sprytne zydy coraz to 
wynajdują okazję zarobku będącą ni­
by przestępstwem, a jednak _  wedle 
normalnych rozważań — nie będącą 
przestępstwem.

Bank Polski wypłacał klijentom 
wszystko bilonem. Dawano nieszczęs­
nym 100 — 1000 zt. bilonem w wore­
czku. Przytem potrącono 50 gr. za wo­
rek. Urzędnik uprzejmie informował:

— Jeśli pan odniesie woreczek — 
oddamy panu 50 gr.

Żydy obejrzały woreczki bilonowe. 
Zwyczajne, bez żadnego stempla, zna­
ku specjalnego — płócienne woreczki. 
Koszt takiego worka nie przewyższa 
8— 10 groszy.

Codzień tłumy żydów jęły zwracać 
Bankowi Polskiemu woreczki. Ogląda­
no je, stwierdzono: — to nasze! i wy­
płacano po 50 groszy. Po miesięcu 
woźni zameldowali, że już niema miej­
sca w składach: woreczki sięgają sufi­
tu, by umieścić nowe trzeba chyba 
ewakuować dyrektora z jego gabinetu.

Dopiero puknięto się w gtowę. Skąd 
tyle woreczków? Bardzo proste: Spryt­
ni macherzy szyli najlepsze w świecie 
woreczki, taskali je do Banku, sprzeda­
wali z zarobkiem 40 gr. na sztuce. _
Czemprędzc-j skasowano prawo zwrotu 
woreczków. Ale parę tysięcy (jeśli nie 
kilkanaście) zarobili „wynalazcy11.

Czy fabrykanci woreczków popełni­
li przestępstwo?

Na poczcie ustawiono automaty. Za 
wrzuceniem 25 groszy wyskakiwał ar­
kusik papieru listowego, koperta i mar­
ka 25-groszown. Pierwszy tydzień ruch 
w automatach byt bardzo słaby, zato 
potom co wieczór — pełna wyprzedaż. 
N:e można było nadążyć z naładowa­
niem automatów — ledwo go nabito, 
już wszystko rozkupione.

Dyrekcję to przeraziło. Niemożliwe 
by jej pomysł zyskał takie uznanie, oka 
zał się tak pożytecznym. Dyrekcja zna­
ła się za dobrze, widocznie coś jest tu 
nie wporządkn. Ustawiono detekty­
wów.

W lot wyjaśnili sprawę. „Wynalaz­
cy11 przybiegały do automatów, wyku­
pywały hurtem całą zawartość. Marki 
25-groszowe sprzedawali po 25 groszy, 
papier i koperta były jakby premją, 
odnosili je do sklepiku, sprzedawali za 
5 groszy. Najuczciwszy, najprawdziw­
szy handel: Kupowali od automatu ta­
niej, sprzedawali w sklepiku drożej.

Poczta nie pociągała handlowców 
do odpowiedzialności, ale podwyższy­
ła cenę w automatach. Teraz tygod­
niami nikt w nich nic nie kupuje.

Karol
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na Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś Już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego PJW.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­
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J Ó Z E F  M O N T W I Ł Ł
Są imiona ludzkie tak bezbarwne 

i pozbawione wszelkiej treści, żc nie 
pomogą im najbardziej pomysłowe ty­
tuły i epitety, — imiona tak zwanych 
„szarych11 lndzi, których wy trwale i 
z przekonaniem apoleozują naprawdę 
szarzy literaci i  dziennikarze.

Są imiona ludzkie zdecydowane, 
jak błysk szabli, mocne jak  uderzenie 
pioruna, śt iśle złączone z głęboką tre ­
ścią, k tóra nie wymaga żadnych •ko­
mentarzy.

I  są imiona, pełne wielkiej i  zna­
miennej treści, którym przeszkadzają 
określenia, łączące się z. niemi, ty tu­
ły- słusznie użyte, lecą niesłusznie na­
dużywane, a  wskuitek tego wyblakłe1 i 
dezorjentiuj ące.

W  takiej sytuacji znajduje się 
imię: JÓZEF MONTWIŁŁ.

— Józef Montwiłł — to nietylko 
bardzo zasłużony w Wilnie człowiek, 
który pozostawił po sobie trwały ślad 
siwych czynów i wdzięczną paimięć w 
sercach rodaków, — ale jednocześ­
nie, to pewna epoka, Wilna, — to je­
den 2 symbolów Wilna, budizącego- się 
do nowego, życia. Ale Józef Montwiłł 
to jednocześnie — „działacz społecz­
ny i filantrop11. Jak  go nazwać ina­
czej? Określenia całkiem słuszne, ale 
jakże zmieniły one swoją treść w cią­
gu ostatnich dziesięcioleci!...

„Działacz społeczny11 dziś jest 
niemal synonimem blagi i bezużytecz- 
ności społecznej: gdy’ o człowieku nic 
nie można, powiedzieć, a trzefba go 

-koś uhonorować, mówi się „dzia­
łacz społeczny11 bo przecież napew- 
no .jest iakimś prezesem czy sekreta- 
rzun.

Józef Montwiłł był działaczem spo­
łecznym, ale treść tego określania 
wówczas była całkiem inna, bo w: ka- 
zywałą na energiczną działalność, na 
wielki, bezinteresowny wysiłek, opro­
mieniony'' wyższą ideą, ma wytrwałą 
drogę naprzód, me zrażając się żad­
nemu trudnościami. Józef Minbwiłł 
był też filantropem ; dziś ten wyraz 
nie istnieje, no bo i któż może być 
■nazwany filantropem w obecnych czar 
sach, kiedy filami ro.pja zaczyna się 
od’ słów: „rząd. musi11, „społeczeństwo 
powinno11, a  kończy się na zrobieniu 
sobie i kilku bliskim osobom ciepłych 
posadek?..

Józef Montwiłł — to przeszłość, 
ale nie t.a przeszłość, k tóra się kwali­
fikuje do ozdabiania muzeów i czcigo­
dnego zmumifikowania, w krypto - pa- 
negirykach, — lecz przeszłość, która, 
żyjie i żyć 'będzie długo.

O dziełach Józefa Montwiłła, o 
niezliczonych ■ organizacjach, które 
on stworzył i czynnie popierał, — o 
cajłem jego tak owoctiem życiu pisa­
ło się na  łamach naszego pisma nieje­
dnokrotnie i  obszem’e ; nie trzeba się 
powtarzać, do znudzenia,.

Posłuchajmy lepiej co mówili o 
Montwille i  jak go oceniali ludzie, 
którzy pracę jego widzieli z/bliska, a 
znali go osobiście.

Ś. p. Czesław Jankowski ma ła­
mach naszego pisma (Nr. 63 z r. 1927) 
tak  mówił:

„Józef Montwiłł, nie będąc sam 
■wjazdu na firmamencie polskiej po­
lityki zwycięskiej, lub polskiej chwa­
ły międzyniaróJJowej, był jednym z 
tych 11 ajzasłuźeńs-zych mężów, którzy

tern nasz kraj' trzym ali pod stopą pol­
skiego st,ar.u 'posiadania, żeby miała 
gdzie stanąć Polska.* gdy tu  powróci. 
Józef Montwiłł, z wytrawną, mądro­
ścią, oraz przenikliwością pałował tiu 
u  nas polski stau posiadania, ugrun­
towując go przedewiszystkiem ma eko­
nomicznym i  finansowym, niezależ­
nym dobrobycie. Interesów maiterjal- 
,nycłi polskich strzegł, jak  źrenicy 
własnego oka. A interesów tych ni­
gdy nie oJseparowyniał od interesów 
ogółu ludnośei...

I Niezrównany pracownik i organi­
zator „u  podstaw11 wszelkiego bytu 
zbiorowego; wróg ,pozoru i blichtru, a  
nawet rozgłosu; na sumieniu obywa­
telek iem, czysty, jak kryształ; twardy

i wartych ratunku11...
I Ś. p. Napoleon Rouba („Tyg. Wi- 
: leński, nr. 7 r. 3911) stwierdza: 
j „Był to rzadki .niesłychanie i  po 
tężny bojownik: myśli wnet wspiera­
nej czynem, a  nigdy frazesu liu:b 
Względów ubocznych. Kochał nie­
zmiernie ogół współrodaków, lecz myśl 
swą i  pracę najchętniej niósł naj-uboż 
sizyrn. i najciąpiniejszym, kędy cha - 
dzają jeno wybrańcy11..

Józef Wierzyński podkreśla: 
„Montwiłł rozmyślnie bagatelizo­

wał wszystko, co poczynał, może ze 
względów' czysto praktycznych, żeby 
uśpić czujność włada ówczesnych, lub 
żeby wielkością zamierzenia lae prze­
rażać nieufnych w swe siły, albo też

i  nieustępliwy; w stosunkach pełen 
prostoty, maskującej, znakomitą, na­
wet nie pozbawioną finezji przenikli­
wość; surowy niemiłosiernie dla nie­
dołęgów i :lt kkodluehów, opatrznością 
był dla rzeczywiście potrzebujących

zgóry zamknąć usta pochlebcom 1 k lo­
ry, oh mu przecież nie brakowało; jeże­
li zważyć, że co czynił, ' - f f i t  dla 
samąj spraJwy, k tórą  zamierzył, nie 
zaś d-lai własnej korzyści, bo jej* nie 
potrzebował., będąc sam ze siebie

dość zamożnym, a, mając potrzeby 
względnie niewielkie, albowiem pę­
dził życie nader skromne, bo' całko­
wicie ,pracą zajęte, — ani dla żadnej 
nagrody, bo i któż mógł go nagra­
dzać !.. — to będziemy mieli pobieżny 
rys żywota Józefa Mintwdłła^ męża 
czynu i demokraty w istotnym, a do- 
datnicm tego słowa znaczeniu, filan­
tropa, prawdziwego, bo niechętnie da­
jącego jałmużnę, jako godność ludz­
ką poniżającą, 'natomiast nietylko za­
wsze 1 wszędzie wspomagającego ka­
żdy wysiłek pracy produkcyjnej, twór 
czej, lecz z zaparciem się siebie do 
pracy takiej: pobudzającego, tak jed­
nostki, jiak i całe środowiska, wresz­
cie prawdziwie dobrego Polaka bo 
mądrego nie po szkodzie11...

Możnalby było przytoczyć o wiele 
więcej głosów1 o Montwille, — głosów 
różnych, ale mających jedną wspól­
ną cechę.—brzmiących, czysto i dźwię­
cznie słowami uznania i szacunku dla 
człowieka, i  obywatela.1, który życia 
■sitflfco nie zmarnował, bo był- dobrym., 
buchalterem, życiowym!.. O tej „hu- 
cbal.te.r.ji11 sam Montwiłł mówił w  ten 
sposób :

„Dudzie często narzekają że świat 
jest względem nich niesprawiedliwy; 
gdyby jednalk dokładnie zestawili, co 
sami dobrego uczynili innym i  co od 
innych otrzymali, to naperwmo prze­
konaliby się, że przy ostatecznym, obra, 
chuimku oni są dłużnikami. Dlatego 
bardzo pożyteczna jiest nauka buchał 
terji, -która uczy prawidłowego bilan­
sowania aktywów i pasywów życio­
wych, t.j. zasług, które człowiek ma, 
i  dob,rodzie jistlw, które winien innypi. 
K to taki obrachunek często przepro­
wadza, ten ,nietylko pozbędzie się na j­
częściej- urojonych pretensyj do świa­

ta , które mu zatruwają życie, lecz 
znajdzie pobudkę do dalszej owocnej 
pracy dla społeczeństwa"...

Liczne organizacje, które swój 
■początek i byt zawdzięczają Józefowi 
Monitwiłłowi, istnieją i rozwijają się, 
będąc wymownemi pomnikami wiel­
kiego męża. Postawiono mu i pom- 

■ -nik ze śpiża i m arpuru , dzieło ś.p. 
j prof. Bolesława Baiziuki"wicza, wy­
chowanka szkoły, zaiożonaj przez Mon 
t-wiłła.

Istnieje inny jeszcze’ pommiczek: 
tablica pamiątkowa odsłonięta uroczy 
ście wr. 1913 w kaplicy Najświętszej ^
Marji Panny przy kościele franciszkań W
skim. Tablica ta, której reprodiuk i.i? ■,
umieszczamy, została wykonana z 
czarnego marmuru, według rysunku 
prof. Ferdynanda Rusizczyca.

Dziś ta  tablica jest niewidoczna, 
może nawet zniszczona wskutek zruj­
nowania kaplicy, k tóra z niewiado­
mych przyczyn i powodów została .na­
gle zlikwidowana 00  trzydziestu latach 
swego istnienia i pięknego, oddziały­
wania na rzesze wiernych...

Jedno z pięknych dzieł Monbwiłła 
z ustało zniszczone...

Jeżeli w W ilnie jest tak dużo ka­
tolickich świątyń, że powstaje konie­
czność ich częściowej likwidacji, na- I 
leży przynajmniej pomyśleć o rozto­
czeniu opieki nad dziełami sztuki, któ 
re je  zdobią. W  tym wypadkiu należy 
się zaopiekować tablicą, która zasłn - 
guje na przeniesienie do ininego miej­
sca i wmurowanie tam, gdzie mogła­
by trwać dłużej, niż w dawnej ka­
plicy N.M.P.

Nad- tem warto się zastanowić 
-podczas dzisiejszego, obchonu 25-lecia 
śpiierci Józefa Montwiłła...

W  Charkiewicz.
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Z Zakopanego 
Złote myśli 

Whisky ?
(Idy różne swojskie podróżnicaki 

narzekają w pismach stołecznych na 
senność naszego miasta, dowiadujemy 
się z łąmów żydowskiego Naszego 
Przeglądu o tern, jak to pięknie wre 
życie gdzieindziej. Oto wyjątek z opi 
su Zakopanego, pióra korespondenta 
tego pisma, zatytułowany „Białe sza 
leń,-iwo1

Nie dziw więc że kursuje obec- 
uie w Zakopaniem następująca ane­
gdota o godzinie 6-ej wieczorem 
pociągiem z Krakowa przyjeżdża 
para spodni. O gadzinie 7-ej, włar 
ściciel spodni ze wszysikiemi pa­
niami pensjonatu jest per ty. O 
godzinie 7.30 — ma on już siwoją 
wybrankę serca, z którą o godzi­
nie 8-ej przy ooziełnym stole spo-

i Patzeliy isierał P  a  s  t  a  d  o  z  e  b  f

Specjalnie dziękuję pułkowniku-, „1. Major Śmigły - Rydz, wzią
wi Rydzowi - śmigłemu, któremu w szy na siebie zadanie, najczęściej 

wypadło w najcięższych waran - |  ̂o d p o \ v i a d a j ą c e ani jego stopnio
„ -v , 1  wii, ani zdolnościom, nietylko sarn kac o, prowadzić i3rv&bcLę. za siłę wo , . . , tr . wytrwał na stanowisku, niezwykle 

li i hart, wykazane w cycb chwi -j przykrCm pod wgzlędem mbral -
lach, za sławę, którą okrył nas, nym, lecz złożył w bojach o lasek
wzięciem Jabłonki i Kukli 
(Rozkaz Komendanta Józefa P ił­

sudskiego z grudnia 1915 r. z oka­
zji połączenia się oddziałów I  Bry 
gady).

Nie trzeba w Polsce tłumaczyć 
kim jest generał Rydz - Śmigły, —

■ piastun wielkiej spuścizny wojsko­
wej W odza Narodu i strażnik Jego 

; testamentu w dziedzinie', obronnej
, , . ^ „ . s-iły Poiskiej. Wie o tern każdy, żeżywa kolację. O godzrne 9-ej pa- w Jp i^ y w ^ emlej JÓ2e{a Pił/ uds.

ra  ta  zaczyna swoją nocną wę- kiego był stale u jego boku od pier
drówkę po lokalach, począwszy od wszeg 0 wystrzału do ostatniego.
, Morsjdlego Oka“ , poprzez ,,Em- gyj dowódcą pierwszego stworzo
pire“  aż do Jaszczurówki. O go- ne.g0 pizez Komendanta pułku Bry
dżinie 3-ej nad ranem bohatera- gady. Gdy W od za zabrakło, gdy
wie nadi niw są zdecydowani, czy q 0 przestrzenią i murami twierdzy
oui, ma wejść do jegc pokoju, czy .oddzielono od wojska, z woli Jego
też on do jej pokoju. Nazajutrz, s tanął ówczesny pułkownik Rydz-
gdy efemeryczny Kochanek wyka- śm igły na czele podziemnej armji
żuje jeszcze jakikolwiek senty- POW, sięgając poprzez ziemie poi
ment, piękna pani szczebioce mu gKie wszędzie, gdziie tw orzony ;
pieszczotliwie do ucha: ,,mój dro- mógł być zbrojny polski wysiłek. !
gi, nie bądź natrętny, ja lubię. Gdy zaś wiybiła godzina zmar- !
amaanJr“ -  . i twycliwstama, powracającemu z ;
„Nasz Przegląd11 1 jest fryiwolme ( Magdeburga W odzowi płk Rydz - ‘

pikantny.  ̂  ̂ j śm igły pierwszy oddaje do dyspo- ;
* , * 1 zycji1 przygotowane siiły. Gdy zaś i

Kilka zło^-eh myśli wiedeńczyka | w cliaosie przewalających się wy 
Aleksandra Engla: j darzeń w ogniu bitewnym wykres- •

Prawdziwy artysta  ma. często wąt- j ja(Ą przyszło granice odrodzonego ! 
plMlści, co do wairtości swej sztuki, państwa, generał Rydz - Śmigły !

Koziniocki nowe dowody niezwyk­
łego męstwa i spokoju przy naj - 
większem niebezpieczeństwie. Ma­
jorowi przedewszystkiern przypisu 

że Itr bataljon nie ugiął się przy 
spełnianiu zadania, przewyższają­
cego znacznie siły moralne przecię 
tnego żołnierza".

Tak.jest, —  jak w marszu na 
Ulinę, tak i później ciągle generał 
Rydz - śmigły zawsze był na prze 
dzie swej kolumny, zawsze w  naj- 
trudn.iejs.zem i najbardziej odpowie 
dzialnem miejscu. Zawsze w pierw

czeniu. Dlatego z rąk Wodza przy 
jął skarb Jego najbardziej ukocha- ' 
ny— kierownictwo siły zbrojnej Na 
rodu. Dlatego stanął na czele tej 
służby, co się w blasku sztanda -  i 
rów sławą okrytych ciągle odby - i  
wa. ” i

Wypróbowane to ręce, co kieru ] 
nek wskazują, wypróbowane, moc 
re, niezawodne, śmiałe i wiedzące.

Cóż Mu zaniesieni, by trud Je­
go był lżejszy, łatwiejszy, a rezul 
tat szybki ? Powiedzmy Mu„ że 
prawdę nam z serca dobył, —  gdy 
mówi i:

„Gdziekolwiek znajdzie się Po 
lak, -awsze powinien pamiętać o 
tein, że jest synem wielkiego naro 
du, który ma odrębną swoją kultu 
rę, swoje ideały i s w j e  przezna - 
czenie histeryczne godne miłości

ODEZWA NACZELNEGO KOMITETU 
uczczenis pamięci

Marszałka Piłsudskiego

dyletant nigdy.
Niejedna kobieta początkowo ko­

cha miłością anioła, a  potem zdradza 
juk kobieta.

Wielu ;,zuka siaezęścia w małżeń­
stwie, ale w eudzem.

Kazio musi zawsze być 
przytern, gdy żona nabywa nowiy ka­
pelusz.

— Kup cen tu ta j — mówi — gdy 
stanęli przed wystawą.

— Aeh, nie — odpowiada żona. — 
Tego jtuż dzisiaj niikt .nie nosi.

otrzymuje najwyższe wojenne za 
dania: dowodzi 1 dywizją Legjo- ! 
r.ów, następnie armją, wreszcie ! 
frontem. Jego dziełem jest wypar- j 
cie wroga z Wilna w 1919 r., zdo- j 
bycie Dźwińska, wyzwolenie daw j 
nych Inflant, zdobycie Kijowa. W 

obecny | czasie -odwrotta żołnierz pod Jego 
' dowództwem nigdy nie czuje s.ię i 
pokonanym, nie traci zdolności bo
1'owej, by stać się niezawodnem na Szy;m szeregu wielkiej i niekończą- 
rzędiznem W odza dla odniesienia cej się służby ala Polski W dniach 
zupełnego triumiu polskiej szabli. v,alk.i i pracy pokoju. Sam żołnierz 
Wreszcie pod okiem W odza gen. „-ezłomny żołnierskiej służby stał

Naczelny Komitet Uczczenia 
Pamięci Marszałka Piłsudskiego 
wydał następującą odezwę do spo 
łeczeństwa:

— Obywatele! Naczelny Komi­
tet Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego pod przewodnict­
wem P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, zarządził jednolite formy ob­
chodu d‘ .ocznego święta Imienin 
Wodza Narodu w dniu 19 marca 
1936 roku.

Dzień ten, jako pierwszy od 
chwili zgonu Józefa Piłsudskiego, 
dzień Jego Imienin, ma być obcho 
dzony przez całe społeczeństwo 
w pełni skupienia i powagi. Dlate ■ 
go też w dniu tym nie będą urzą ■ 
dzane na terytorjum Rzeczypospo­
litej żadne uroczyste akademje, 
obchody i t.p. za wyjątkiem ob­
chodów, urządzanych dla młodzie­
ży szkolnej.

Naczelny Komitet wzywa nato­

miast wszystkich obywateli do 
wysłuchania w skupieniu przemó­
wienia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, które będzie wygłeszo 
ne z Zamku Królewskiego w War­
szawie przed mikrofonami Polskie 
go Radja i nadane przez wszyst­
kie rozgłośnie polskie dnia 18 mar 
ca r.b. o  godz. 19.00.

Przemówienie Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej będzie utrwa­
lone na aparaturze Polskiego Ra- 
dja i dnia 19-go mar ja dwukrot­
nie oowtórzone przez wszystkie 
rozgłośnie, a mianowicie: w połu­
dnie, zaraz po skończonem nabo­
żeństwie z Ostrej Bramy, rozpo- 
czynającem się o godz. 11-ej rano 
i po raz drugi —  wieczorem o 
godz. 19.45.

Naczelny Komitet Uczczenia 
Pamięci Marszałka 

Piłsudskiego.

Likwidacja stoczni gdyńskiej

— W  takim razie ten mały. W Rydz - śm igły kończy wojnę decy S;ię wizorem. W najszlachetniej-
-  - 1 *  _ _ •  .1 A   J  i . _________ - -  . i /4 1  n  o  r t n  i n  I  n r ' ł ' 1  ł o  «->«-»-i n i i r m A i    “  ,

szem, w najbardziej twórczem i 
wychowaw cze,ti tego słowa zna-

tyrn będizie ci bardzo do twarzy... > dującem i ostatecznem zwycięst
— Ależ mój kochamy, takie no^zą weik nad Niemnem 

dzisiaj wszędzie.  ̂ j Czyż trzeba dzieje te uzupeł -
* * * niać jeszcze powtarzaniem walk i

Parnia, Marysia wyszła ma spacer zwycięstw z okresu bojów legjono 
z pdeskiąm. Piesek rzucił się na ja- Wych. Niezapomnianego marszu na 
kiegoś pana i ugryzł go. Ulinę, ofensywy z nad Nidy na W o

— 'Pies pani pogiryzł ranie — zrwra łyń, ciężldch zmagań nad Styrem ii 
ea się ów pan.  ̂ Stochodem, z powodu których wła

— MĄgłby pam być mniej o rJynar ■ - --
ny i wynaleźć sobie inne fonmy za­
czepiania przyzwoitych kobiet — mó­
wi panienką z oburzeniem.

Żatrty panyslkie nie miuB'zą być ko­
niecznie najiwybredniejsze, j.a(k o tem 
świadczy następująca, kolportowana 
tam anegdotka:

pociągu idącym do Chartms strzeleckich, gdy śnić się począł 
siedzi jakiś samotny podróżujący i złoty sen o rycerskiej szpadzie? 
drzemie. W międzyczasie wsiada in- Czy później w Ogniu bitewnym?

wielkiego serca". I powiedzmy, że 
to wskazanie codziennem wie­
rzeniem i czynem stwierdzać 
będziemy. I prześlijmy głębo­
ki okrzyk: N iech ży je! —  w któ - 
rym zawarte będzie czuine, żywe 
i czynne oddanie Spraw,e. L T.

i GDYNIA — Rada Nadzorcza Sp. 
Akc. Stocznia Gdyńska, której gł.ów - 
nym współwłaścdicdielem. jest stocznia 
gdańska, postanowiła przystąpić do 
likwidacji przedsiębiorstwa. Iukwida 
cja jest dabrowoma i narta p li z  po­
wodu braku dostatecznej ilości zamó­
wień oraz zwiększających się z roku 
Ti rok strat.

Wszelkie zobowiązania finansowe 
przedsiębiorstwa zostaną dotrzymane,

jak  również wykończone będą wszyst­
kie rozpoczęte prace. likw idacja 
trwać będzie około jednego roku. W 
związku z likwidacją nastąpi częścio 
wa redukcja personelu, przedewszyst- 
kiean niefachowego, gdyż likwidator/,) 
doceniają w pełni wartość wyszkol, 
-uCgo personom.

Jak  wiadomo, stocznia gdyńska 
istniała blisko 7 lat, zatrudniając od 
13C do 3000 robotników.

MM

Bi t wa  t y g r a i s k a
O statnia ofensywą włoska*) w pro 

śnie Komendant Piłsudski t?k go -  j wiucji Tygrai (także zwana Tigre) o-

ny, który nad jłoiwą śpiącego ustawia 
ostrożnie ma. siatce koszyczek. W tej 
ctiwili śpiący budzi się i widzi, że z 
koszyka spadła miu kropla, na klapę 
marynarki. Dotyka jej palcem, a. na­
stępnie przesuwa palcem po wargach 
i  pyta z miną znawcy:

— Whisky S
— Nie. Poxterrie.r — odpowiada 

zagadnięty.
Wybr. Wel. 

i r - w r  wr

tące podziękowanie wystosował w  bejmowała w czasie od 27. 2 . do 3 . 3 . 
rozkazie I Brygady. | 293^ r_ ,następująco operacje iwojemie:

Kiedy i jak zadzierzgnęła się zajęcie rejonu Amba Aladżi, drngą bi 
nierozerwalna migdy nić współro- t wę w rejonie Tamjbien i  .bitwę w rejo- 
zumienia i ze wszystkich aktów Szire.
przebijająca się więź między Ko- i p0 ZWycięskiej bitwie w rejomie 
mendantem a płk. Rydzem - śm ig- Enderta (aa ^  ^  Maka]le); w js  
łym? Czy jeszcze w ■ szeregach , , n. , . v  , , j . ,J  J 3 - . . . .  » - ka włoskie uzyskały dobre warunki do

dalszego wykorzystamia zwycięstwa, 
A m ija rasa Mulugetta, n odwrocie i w 
rozsypce, pozbawione wodza.

W  Tembicnie na płinc. od Abbi Ad. 
di armje rasa Kasisa i rasa  Sejuma, 
stając frontem na  płuc. przed dobrze 
Umocnionemu pozycjmi włoskicmi, by-

6 a u  d e  C oCogne
y w  so b ie  cu d o w n a  św ieżość 

J o y  K o toń sk ie j “ 4 7 1 1 “ ze w spa­
n ia ły m  aro m a tem  perfum  " T o s c a "

Czy w dobie ciężkich, a tyle wy - 
trzymałości wymagających zma - 
gań o honor i samodzielność woj­
ska polskiego, by czasu wojny Pol 
ska była reprezentowana tak, jak 
czasu pokoju reprezentowane są raoono zagrożone od południa.
narody, t. zn. przez wojsko własne 
i wodza?

To pewna, że zdolność, siłę wo 
li, ofiarność generała Rydza - śini 
głego Komendant głęboko poznał i 
ocenił. Oto w rozkazie, datowa - 
nym z Konar 5 czerwca 1915 po 
wielkiej bitwie pod Kozinkiem i 
brawurowym ataku pod Przepióro- 

j wem i Konarami pisze Kornen - 
, dant:
| „Wśród .mnóstwa, bohaterskich 
; czynów, dokonanych przez posz - 
' czególnych żułnierzy w czasie tych 
: zmiennych co do szczęścia, bojów, 
zaznaczyć chcę w swym rozkazie 
te, które na szczególne uwzględ­
nienie zasługują.

Bitwa tygraiska
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Bedda Assao

(Do artykułu obok)

Armja rasa Iiuminu 'w rejouie Szi­
re  była wprawdzie nienaruszona^ ale 
także zagrożona możliwością komeen - 
fcrycziiiego natarcia d/wóch korpusów 
włoskich ( I i  1 IV). Dowódcy armji a- 
bisyńs'kich widocznie nie orjentoiwali 
'się dobrze w sytuacji, pozatem cecho­
wała ich ehwiejność i wzajemna sprze­
czność w decydowaniu natarcia, wytr ■ 
wauia, albo też odwrotu.

Brakło im jednolitego, energicznego 
i zdolnego naczelnego dowództwa. Si­
ły włoskie, wsparte zmacaną ilością, 
zmotoryzowanej artylerji, małych i śre 
dinich kalibrów, jakiotcż bardzo liczne 
mi eskadrami doborowego lotnictwa, 
Składały się z pięciu korpusów, rozmie 
sączonych na 250 km. szerokim, fron - 
cie. W szystkie korpusy nie wyłączając 
erj-tn-ejskiego, były mieszane, i składały 
się z wojsk regularnych, z piilicji fą  - 
szystowTkiej (czarne koszule) i ź wojsk 
tubylczych. Do obrony etapów, a głów 
uie obozów fortecznych, Adua, Akisum 
i  Makalle, oraz linji zaopatrzenia, do­
wództwo włosikie posiadało na tyłach 
tych pięciu korpusów dodatkowo 25 ba 
taljonów i 63 batorje pozycyjne.

P lan bitwy tygraiskiej przewidy - 
w at: 1 ) dila lotnictwa wykonanie za- 
Łań, którei wojska Isduwe już wykony 
wać nie będą moghy a więc dalszy poś 
eig w rejonie Bndertia rtozbiitycl] i co 
fającyeh się. sił aibasyńskich, dążąc do ' 
ich rozproszenia i zniszczenia. 2) Dla 
I I I  korpusu, stojącego .na zaeh. od Ma 
kalle, uderzenie w kierunku na Gada, 
będąc następnie gotowym bądźko do 
uderzenia na tyły nieprzyjaciela, (bę-

*) Włosi dążą do tego ażeby Pola 
cy używali zamiast „Włochy11 „ Ita lja1 
a zamiast „włoski11 — „italski11.

dąoego na płuc. od Abbi Addi), bądź 
to do zamknięcia mu odiwrotu. 3) Dla 
korpusu erytrejskiago stojącego mię - 
dzy Aksujui a Makalle, wzmocnienie te 
chniczne pozycji obronnej, obsadzając 
ją  minimalnemi siłami, gwarant ujące- 
mi utrzjTnainie tej pozycji, zaś z resztą 
sił stwo-zenia silnej i  ruchomej masy 
manewrowej, używając jej ną korzyść 
I I I  korpusu.
4) Dla I I  i  IV korpusu — działanie 
koncentryczne w rejonie Szire. 5) Dla 
I  korpusu (na płd. od Maikalle) szyb­
kie zajęcie przełęczy Amba Władzi i 
sąsiednid gór.

W czasie od 16 do 20 lutego lutnict 
wo włoskie rozpoznawszy w rejonie na 
płdn. od Makalle trzy kolumny abisyń 
skie w kierunku na. Amina. Aladżi, na 
Fenaraa i Socota, a  trzecia oośrodkn, 
bombardował}' je z cnłą he/.względnoś 
cią. Zwalcza,nie tych kolumn spotęgo 
wała część ludności, szczególnie ze 
szczepu Bała, pozyskana i uzbrojona 
przez Włochów.

Ogólnie Włochom chodziło o mocne 
zajęcie przełęczy Amba Aladżi, celem 
uniemożliwieria powrotu armji abisyń 
skiej (mało prawdopodobne ,jedna® 
niewykluczone), a  następnie zajęcie re 
jon.il Fenaroa celem, odcięcia airmjom 
abisyńskim w rejonie Tembien wszel - 
kiego dowozu, jak  również dróg odwro 
towych. Gdy to się uda, łatwo będzie 
zlikwidować pozostałą ainnję rasa Im 
miru.

Zaopatrzenia. I I I  korpus, rozpoczy­
nając 17. 2. marssz w kierunku Gaela 
poprzez bardzo trudiny terem, zbudowai 
s woi|mi saperami do dnia, 21 2 ., 80 km. 
długą drogę, możliwą dla. samochodów 
a następnie, rozpoznawszy brody na 
rzece Gheva, przygotor. a ł się do przej 
ścia przez nią. ,Z portu Massaus dostair 
czoiio samochodami do obozu forteczne 
go Adua około 1500 .mułów. Kilka 
gru,p eiężkieji artylerji zmotoryzowa - 
nej (149 imn.) przerzru.ono z rejonu 
Makal.e do rejortu Adua (500 kim.) 
przyczem dzienny etap tego mai-szu 
w\ nosił 150 km. Działa te ciągnione 
byłyr przez potężne traktory. O łącz - 
mości mech śrv iadczy 'fak t ustawienia 
800 stacyj radjowych.

Zajęcie rejonu Amba Aladżi. Ne - 
gus. mając w rejonie Kworami - Mai 
Ceu około 20.000 świeżych wnojowmi - 
ków w rezerwie, mó&ł je użyć do 
wchłonięcia rozbitków anmji rasa IMu 
lugetta i z tą  nową siłą uderzyć na 
na płuc., mając w  rękach przejścia 
przeiz ma.s}T\ górsiki Amba Aladżi. Wło

si, wiedząc o tem chcieli wyprzedzić 
negusa i zająć szybko te  przełęcze.

I  korpus, zajmując 20.2. rejon AOje 
ra t, musiał najpierw zorganizować swe 
etapy, tak że dopiero 27. 2. .mógł wy 
ruszyć trzema kolumnami w 'kierunku 
południowym. Cała aikcja trw ała 2 dni 
jak  przewidziano (30 km. marszu), nie 
natrafiając na opór nieprzyjaciela, od 
czuwając natomiast duże trudności te  
renóweu Na AmDft Aladżi natrafiono i 
wykorzystano fortyfikacje włoskie z 
poprzedniej Wojny włosko - abisyńs - 
kiej.

Bitwa w rejonie Tembien. Mając na 
uwadze porażkę i odw rót arm ji rasa 
Mugnletta, dla armji rasa Sejiuma i 
rasa Kassa istniała możność, bądź do 

szybkiego wycofania się do rejonu. Fe 
naroa - Socota, bądź też połączenia się 
z arm ją rasa. Imniirn. Bowiem na dal 
szych tyłach miała beizdrożny masyw 
górski Anoua 14620 m.)

Przeczuwając niebezpieczeństwo, o- 
i bie armje (30 000 lndizi) uszykoi ały 
i się w formie jeża, ubezpieczając się ze 
! wszystkich stiom, nawet z południa.

Korpus eryttrejski, wychodząc oitm- 
zywnie w kiec*unk,u płdn. natrafił 27 
2. na silny opór Abisyńezytków. Od1 - 
działy strzelców alpejskich (alpini) i  
milicji faszystowskiej zdobyły przez 
zaskoczeni© miasyw górslf TTorc Amba.

Abdsyńczycy kilkakrotni© pr..eciw- 
natarli celem powrotnego odebrania- te 
gio wzgórza, jednakowo: bez skutku. 
S traty Włochów były bolesne, lecz Abi 
syńezyków jeszcze większe.

Tymczasapi H I  korpus osiągnął re 
jon płne. od; Debuk, nie m,atrafrając na 
szczególny opór. Kolumna. abisvńska 
{w  sile 10.000 ludzi,) maszerując przed 
frontem I I I  korpusu i nie mająca za - 
miaru przyjęcia bitwy, została zaata­
kowana i pobita wyłącznie przez lotni 
ctwo włoikit. Według otrzyinnych róż­
nych wiałomości w reionie Ahb, Addi, 
zinaidował się ras Kassa, ma-jąe przy 
sobie 10.000 wojowników z karabinami 
maszynow emi i ajjteler.ią. Reszta sił 
znajdowała się w odwrocie w  'kierunku 
połuon - zaeh.

Dnia 23, 2. oba. korpus} włoskie no 
/poczęły na nowo ofenz^wę i w  połud 
nie ich patrole spotkały się 3 km. na 
zachód od Abbi A iłdi, otoezając pierś 
cieniem ogniowym r°sztki arm ji rasa 
Kassa. i  rasa Sejuma. Już wieczoren. 
do rejonu Abbi Audi przybyła pierw 
sza kolumna saęnocbodowa z zaopatrzę 
niem dla I I I  korpus U J korpus bazo 
wał się na rejonie Gheya, zaś w ciągu

bitwy przerzucił swoje linje zaopatrzę 
nia częściowo do rejonu Hausien, skąd 
wodę i  żywność otrzymywał zapomocą 

; samolotów. Walki w tym rejonie za­
kończone zostały dnia 1. 3. rozbiciem 
sił aibisyńskich i całkowitem zdoby - 
ciem prowincji TemLrien.

W alki w rejonie ,Szire. Pod koniec 
grudnia 1935 r. brzeg rzeki Taccaze 
obsadzony był ze strony włoskiej ban 
danii tubylców, w tym czasie ofensywa, 
abisyńska wyparła te bandy znacznie 
na  płuc. - wsch. Armja rasa  Immiru i 
dedżaka Burru zajęły wysuniętemi od 
działami Medebaa Tabor i  Seleclaca 
(6000 ludzi). Większość ich sił (25000 
łudzi) zebrana .była W rejonie Ceietza,

I I  korpus włoski bronił Aksum, 
IV koipus stał okrakiem nad rieką 
MOreh. W dniif 29. 2. oba korpuisy roz 
poczęły koncentryczne natarcia po - 
przez trudny terem, pozbawiony wody; 
natrafiły one, a. szczególnie drag. kor 
pus, u.a. kilkakrotne przeciwne tarcia, 
które zmusiły Włochów do użycia zmo 
dorysowanej artylerji ciężkiej, ściąg - 
niętej forsoiwnym miaaiszem z rejonu 
na płdn. od Makalle.

W  ciągu dnia 2.3. toczyła się zawzię 
ta  walka podczas której uwydatniał 
się coraz większy wpływ ciężkiej arty 
lerji I I  korpusu i  wpływ operacyj I I I  
korpusu. Oddziały abisyńskie pobite i 
zagrożone od płuc. przez IV korpus, 
zrezygnowały z dalszej walki i rozpo­
częły resztkami swych sił odwrót za 
rzekę TaciA^*

Ciekawem jest tu, że oba korpusy za 
opatrywane bywały podczas tych walk 
głównie zapomocą samolotów.

Według doniesień włoskich stra ty  
ich na całym francie wynosiły: 90 ofi 
cerów, 050 Włochów i 250 E rytrejcze­
ków.

Gały przebiec bitwy tygrai skiej uwi 
docznił .nam przedewszystkiern dzielną 
postawę wojsk włoskich, energiczną i 
szybką organizację tyłów, doniosłą, ro 
lę artyiorji ciężkiej, szybką budowę 
komunikaeji przez saperów, znaczenie 
lotnictwa w oościgu, a szczególnie no 
wą rolę lotnicfwa w  zaopatrywaniu ca 
łych dywizyj i korpusów w żywność, a 
izczególme w wodę.

Czarnecki Karol

CZY ‘jFPŁACIŁŁś  JUŻ NA FUNDUSZ 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P<

M. S. NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
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Pakt wzajemnej pomocy Anglji i Francji
LONDYN. Zwołana dziś o  godz. 11-ej przedpołudniem kon 

ferencja państw lokameńskich, której przedmiotem była sprawa 
udzielenia przez Wielką Brytanję większych gwarancyj bezpiecze 
ństwa dla Francji i Belgji jako kompensaty za obsadzenie Nadre 
nji przez Niemcy, trwała półtorej godziny. Na konferencji tej nti 
nister Flandin przedłożył memorjał precyzujący żądania Francji.

żądania te, poza ujawnionemi dziś przez „Daily Telegraph“ 
trzema punktami (L  Niemcy zgóry zadeklarują swą gotowość 
podporządkowania się orzeczeniu Trybunału. 2. Niemcy zgodzą 
się ograniczyć wojskową okupację Naurenji. 3. Wielka Brytanja 
potwierdzi swe gwarancje z roku 1925 na rzecz bezpieczeństwa 
Francji i Belgj1, przystosowując je do zmienionej sytuacji) 
zawierać mają, jak nadmieniają z kół dobrze poinformowa - 
nych, .eszcze następujące uzupełnienia: co do dru -
giego żądania, a mianowicie co do ograniczenia wojskowej oku - 
pacji niemieckiej w  Nadrenji, Francuzi żądać mają jako „Mesu - 
res conservatoires“ cofnięcie wojsk od granicy,; nieodbywania 
manewrów w strefie i niefortyfikowania strefy, dopóki kwestja 
sporu nie zostanie uregulowana. Francja ma również żądać usta 
nowienia komisji, któraby dopilnować miała dotrzymania ewemtu 
alnych zobowiązań w tej sprawie.

Co do trzeciego żądania, a mianowicie potwierdzenia przez 
W. Brytanję gwarancyj bezpieczeństwa na rzecz Francji i Belgji, 
Flandin domagać się ma ustalenia tych gwarancyj na podstawach 
podobnych, jakie proponowała Francja w swoim czasie po wiel - 
ktej wojnie na konferencji w Wersalu w  r. 1919, mianowicie pod 
postacią paktu wzajemnej pomocy. Wówczas proponowany był 
pakt trzech mocarstw —  Francji, W. Brytanji i Stanów Zjedno - 
czonych. Pakt nie doszedł do SKutku spowodu opornego stanowi 
ska St. Zjednoczonych. Obecnie zamiast Stanów Zjednoczonych 
trzeciem mocarstwem miałaby być Belgja.

Skolei min. Eden przedłożył memorjał, precyzujący stanowi 
sko brytyjskie. O memorjale tym brak jednak narazie wiadomoś­
ci. i

Wkrótce potem min. Eden odwiedził min. Flandina, z któ­
rym odbył jeszcze dodatkową rozmowę. Jak słychać, rozmowa ta 
dotyczyła odpowiedzi niemieckiej, która tymczasem nadeszła.

Odpowiedź ta nie została ogłoszona, ale, jak zapewniają z 
kół dobrze poinformowanych, Niemcy w odpowiedzi, udzielonej 
ustnie przez min. Neuratha ambasadorowi Phippsowi, oznami - 
ły, że gotowe są wysłać delegację na Radę Ligi, o  ile min. Eden 
oświadczy, że mocarstwa lokameńskie gotowe są podjąć rokowa 
nia tta podstawie propozycyj Hitlera. Min. Flandin odbył wobec 
tego bezzwłocznie rozmowę telefoniczną z premjerem Sarraut 
w Paryżu.

NIEMCY PRZYJĘŁY ZAPROSZENIE
BERLIN. Niemieckie biuro informacyjne donosi: Minister 

spraw zagranicznych Rzeszy wysłał 17 marca do Londynu pod 
adresem sekretarza ge leralnego Ligi Narodów Avenola następują 
ca depeszę: t -

„Z podziękowan em potwierdzam odbiór pańskiej depeszy z 
16 marca i mam zaszczyt zakomunikować, że ambasador Ribben 
trop będzie reprezentował rząd niemiecki na Radzie Ligi Naro­
dów podczas rozpatrywania sprawy podniesionej przez rząd bel­
gijski i francuski. Począwszy od czwartku rano będzie on już znaj 
dował się w Londynie do dyspozycji Rady, Ligi.

Obrady Liĝ  Narodów

Za cenę poparcia propozycyj niemieckich
Rzesza przyjęła zaproszenie

LONDYN. Przyjęcie przez Niemcy zaproszenia do udziału w obradach 
Rady Ligi Narodów w Londynie nastąpiło na postawie wymiany następują­
cych not pomiędzy rządem Rzeszy, a rządem brytyjskim. Minister Neurath do­
ręczył dziś przed południem ambasadorowi brytyjskiemu w Berlinie notę tre- 
ści następującej: —

„Rząd niemiecki oczekuje, że rząd Jego Król. Mości uczyni w okoliczno­
ściach, w jakich się sprawa znajduje wszystko, co jest w jego mocy, aby w 
stosownym terminie doprowadzić do dyskusji z mocarstwami zainteresowa- 
nemi w sprawie niemieckich propozycyj".

W odpowiedzi min. Eden we wczesnych godzinach popołnaniowych 
przyjął ambasadora Hoescha i doręczył mu notę następującą:

„Rząd Jego Królewskiej Mości czyni i będzie w dalszym ciągu czynił 
wszystko, co jest w jego mocy, aby zna leźć sposoby doprowadzenia do poko­
jowego i zadowalającego załatwienia becnych trudności. Dla rządu Jego Kró­
lewskiej Mości oczywistem jest, że zarówno propozycje kanclerza, jak również 

1 wszystkie inne propozycje, wysunięte przez strony zainteresowane, winny być 
; w Stosownym terminie dyskutowane. Rząd niemiecki zechce jednak zrozumieć, 
' że nie jest dla rządu Jego Królewskiej Mości możliwem udzielić w obecnem 

stadjum jakichkolwiek bardziej wyraźnych zobowiązań".
Przy tej sposobności minister Eden wystosował do ambasadora Niemiec 

specjalny apel prosząc, aby delegacja niemiecka o ile wogóle ma przyjechać, 
przyjechała jaknajprędzej, albowiem już dużo czasu upłynęło na samej pro­
cedurze zapraszania. >

Posiedzenie Rady Ligi odbędzie się jutro o 5-ej po poiudniu ale w ka­
żdym lazie głosowanie nad wnioskiem francusko-belgijskim co do potępienia 
Niemiec nie zostanie przeprowadzone przed wysłuchaniem obsen acyj dele­
gata Niemiec.

PLENARNE OBRADY SEJMU
(POCZĄTEK NA STRONIE 1-EJ).

Prawo budowlane i ustrój 
Warszawy

Prawo czekowe

WARSZAWA. Na wstępie dzisiej­
szego posiedzenia plenarnego Sejmu 
pan marszałek Car za zgodą Izby prze­
siał projekt ustawy o zmianie rozpo­
rządzenia Prezydenta z dnia 16 lutego 
1928 r. o prawie budowlanem i zabu­
dowaniu osiedli do komisji budowlanej, 
powołanej w dniu dzisiejszym w myśl 
propozycji marszałka.

Również na wniosek marszałka u- 
konstytuowala się komisja specjalna do 
spraw samorządu stołecznego, do któ­
rej odesłano rządowe projekty ustaw o 
utworzeniu województwa stołecznego, 
o administracji samorządowej w woje­
wództwie stolecznem i o przedłużeniu 
okresu urzędowania tymczasowych or­
ganów ustrojowych gminy m. s t  War­
szawy. Ten ostatni projekt ustawy 
przewiduje przedłużenie okresu urzędo­
wania do 1 października 1937 r. w 
myśl poprzedniego rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, okres urzędo 
wania tymczasowych organów ustrojo­
wych gminy m. st. Warszawy skoń­
czył się w dniu 21 marca r. b.

Skolei pos. Sioda referował rządo­
wy projekt ustawy o prawie czeko- 
wem, wskazując na konieczność u- 
zgodnienia ogólnych zasad obrotu cze­
kowego ze względu na stosunki z za­
granicą. Konieczność ta wynika rów­
nież z konwencji genewskiej. Zmiany, 
które wprowadza projekt ustawy, zmie 
rzają do uzgodnienia przepisów prawa 
czekowego z prawem wekslowem. Ko­
misja poczyniła w omawianym projek­
cie zmiany, które sprawozdawca szcze 
gółowo przedstawił zebranym i wniósł
0 przyjęcie ustawy w brzmieniu przyję- 
tem przez komisję.

Ustawę przyjęto bez dyskusji w 2
1 3 czytaniu. Następnie przyjęto rów­
nież bez dyskusji w 2 i 3 czytaniu pro­
jekt ustawy o wywłaszczeniu nierucho­
mości na cele budowy portów i innych 
urządzeń morskich.

P.awo wekslowa

Sugestie „Daily Herald?
LONDYN. „Daily Herald" suges tjonuje, że obecnie stanowisko Francji 

precyzuje się w następujących punktach:
1) Mocarstwa lokameńskie oświadczyć mają Niemcom, że dalsze narv$ 

szanie układów nie będzie tolerowane, a więc Niemcy nie miałyby powiększać 
garnizonów Nadrenji, tworzyć baz lotniczych i wznosić fortyfikacyj.

2) O ile mimo tego ostrzeżenia okupacja wojskowa Nadrenji będzie 
wzmocniona, to zastosowane być mają względem Niemiec stopniowane sankcje 
finansowe, gospodarcze i — o ile zajdzie potrzeba —■ wojskowe.

3) W każdym razie W.elka Brytanja musi zwiększyć i wzmocnić swe 
zobowiązania lokameńskie co do pomocy dla Francji i Belgji.

4) Jako krok, prowadzący ku te mu, odbyć się mają konsultacje między 
sztabami generalnemi — francuskim, brytyjskim 1 belgijskim, konsultacje te 
rozpoczną się niezwłocznie.

Nowy pakt ale z udziałem Niemiec
PARYŻ. „Paris-Soir" twierdzi, że memorandum angielskie, które dziś 

zostało doręczone stronie famcuskiej i było dziś rozpatrywane przez delegację 
francuską, było właśnie odpowiedzią na żądania Francji co do współpracy 
francusko-angieisko-belgijskiej w sprawie ochrony granicy reńskiej. Dziennik 
zapowiada, że ta ewentualna nowa umowa, aczkolwiek byłaby podpisana pn 
wdopodobnie tylko przez 4 państwa początkowo, t. j. Angiję, Francję, Belgję 
i Włochy, to jednak zawierałaby klauzulę otwierającą ten traktat dla Niemiec.

W dalszym ciągu odesłano w pierw 
szem czytaniu szereg rządowych pro­
jektów ustaw do poszczególnych komi- 
syj i przystąpiono do sprawozdania 
komisji prawniczej o rządowym proje­
kcie ustawy o prawie wekslowem, któ­
re złożył poseł Zaklika.

W sprawozdaniu swem referent wy 
jaśnił, że zadaniem wspomnianego pro­
jektu jest uzgodnienie dwóch syste­
mów, a mianowicie niemieckiego i tran 
cuskiego, na których opierało się roz­
porządzenie Prezydenta z r. 1924 o 
prawie wekslowem oraz ujednostajnie 

I nie międzynarodowe prawa wekslowe- 
* go. Uchwalenie tej ustawy umożliwi 

Polsce ratyfikowanie konwencji genew 
skiej odnośnie prawa wekslowego ? 
r. 1930.

Na sprawy poruszone w dyskusji 
odpowiedział sprawozdawca Zaklika, 
popierając wniosek rewizyjny przeciw 
wnioskom mniejszości. W głosowaniu 
Sejm uchwalił w 2 czytaniu projekt u- 
stawy o prawie wekslowem wraz z po­
prawką posła Szczepańskiego. Ze 
względu na przyjęcie poprawki, 3-cie 
czytanei odbędzie się na innem posie­
dzeniu Sejmu.

WIELKA BITWA POD AMBA-ALADZI

Mleczarstwo
Projekt ustawy o mleczarstwie zre­

ferował poseł Gromada, wskazując w 
swem sprawozdaniu na niedomagania 
w gospodrce mleczarskiej, które unie­
możliwiają rozwój tej produkcji.

Ostatni punkt porządku obrad, t. j. 
projekt ustawy wniesionej przez po­
słankę Prystorową o uboju zwierząt go 
spodarskich w rzeźniach, referował po­
seł Dudziński.

Dodatkowe kredyty
Po przerwie obiadowej, po krótkim 

referacie posła Hołyńskiego, przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
o dodatkowych kredytach na rok 1935 
— 1936. Ustawa ta podwyższa kredy­
ty ustalone w budżecie na ten okres na 
12,1 miljonów, a obniża o kwotę 12,2 
milj. zł. według projektu rządowego.

Ziemia z Trynidadu 
na kopiec Marszałka

LONDYN. Na początku publicznego posiedzenia Rady Ligi 
przewodniczący Bruce oznajmił, że zwrócił się do ambasadora 
niemieckiego w Londynie Hoescha, zapraszając go ,aby zanim 
przybędzie oficjalna delegacja niemiecka, zasiadł przy stole Ra 
dy w charakterze obserwatora. Bruce oświadczył że ambasador 
von Hoeseh porozumiewa się z Berlinem, by uzyskać stosowną 
aprobatę swego rządu.

Widocznie jednak porozumienie się von Hoescha z rządem 
niemieckim trwało dość długo i wskutek tego ambasador Rze - 
szy nie zasiadł już dzisiaj przy stole publicznego posiedzenia Ra 
dy, która ograniczyła się do wysłuchania jedynie 3-ch przemó - 
wień delegata tureckiego Rustu Arasa, sowieckiego Litwinowa i 
chilijskiego Edwardosa. Rustu Aras oświadczył, iż pragnie wyjaś 
nić sytuację i wyłączyć wszelkie nieporozumienia. Jeżeli w spra 
wie znajdującej się na porządku obrad Rady Ligi ma nastąpić me 
djacja, pragnąłbym, aby była przedewszystkiem medjacja Rady 
Ligi . —

Komisarz Litwinow oświadczył między tnnemi, ze ZSRR zaj 
mie miejsce wśród tych członków Rady, którzy w jaknajbardziej 
zdecydowany sposób manifestują oburzenie, naskutek pogwałce­
nia zobowiązań międzynarodowych, bęazte występował z całą 
surowością wraz z tymi, którzy owo pogwałcenie potępiają i po 
pierają najskuteczniejsze środki, aby udaremnić tego rodzaju wy 
kroczenia w  przyszłości.

Pod koniec posiedzenia przewodniczący Bruce oświadczył 
tiównież, że prosił ambasadora niemieckiego o wywarcie nacisku 
na Berlin, by delegacja niemiecka pośpieszyła się i przybyła do 
Londynu już jutro. W związku z tern stało się wiadomem, że dele 
gaci Niemiec w środę przed połrdniem wylecą samolotem z Ber 
lina do Londynu i według wszelkiego prawdopodobieństwa zdążą 
by wziąć udział w jutrzejszem posiedzeniu publicznem Rady Ligi 
które wyznaczone zostało tego powodu na godz. 5 popołudniu.

Cesarz w ogniu
WARSZAWA. Na podstawie wiadomości z różnych źródeł, p. A. T. ogło­

szą następujący komunikat z frontu w Abisynji:
Zarówno na froncie północnym, jak i południowym panuje duże oży­

wienie. Według wiadomości ze źródeł angielskich, w pobliżu Amba-Aladzi od­
bywa się wielka bitwa pomiędzy wojskami włoskiemi a armją abisyńską, którą 
osobiście dowodzi Haile-Selassie.

Na froncie południowym iOimctwo włoskie jest czynne bez przerwy, co
w kołach abisyńskich tłumaczą jako zapowiedź nowej ofensywy gen. Gra-
ziani‘ego.

Kworam było dzisiaj ponownie bombardowane przez trzy samoloty wło­
skie, które m. in. zniszczyły, jak donosi Reuter, samolot Fokkera, podarowany 
przez cesarza abisyńskiego abisyńskiemu Czerwonemu Krzyżowi.

H o łd  A r m j i
GEN. INSPEKTOROWI SIŁ ZBROJNYCH

GEN. EDWARDOWI RYDZ-ŚMiGŁEMU

KRAKÓW. P . Elgin Scott z małżo 
nką złożyli na kopcu Marszałka Józe 
fa  Piłsudskiego na Sowińcu w pięknej 
starej urnie hinduskiej ziemię z miejs 
cowości Pało Seco ( wyspa Trisnidad). 
Do urny przytwierdzono list gubema 
ta ra  wyspy z  pieczęcią oraz list od 
księdza Iriaaidczykr. Jamesa Nanrara, 
który poświęcił pobraną ziemię.

Pani Scott jiest Polką, pochodząc.* 
z Małopolski, a pan Scott, inżynier an 
gielski( jest ochotnikom, arm ji polskiej 
w r. 1919, obrońcą Lwowa, odznaczo­
nym krzyżem Walecznych i  odznaką 
Orląt.

Yenizelosuir,terający

WARSZAWA. Dziś, w przededniu imienin generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Edwarda Śmigłego-Rydza, odbyła się przed mikrofonami Pol­
skiego Radja zbiorowa audycja żołnierska, zorganizowama przez instytut na- 
ukowo-oświatowy Ministerstwa Spraw Wojskowych. Audycja ta była pięknym 
wyrazem hołdu wszystkich rodzajów broni wojska polskiego ze wszystkich 
krańców Rzeczypospolitej dla wodza naczelnego. W symboliczneir przesyła­
niu życzeń żołnierskich gen. Rydzowi-Śmigłemu pośredniczyły kolejno wszyst­
kie rozgłośnie Polskiego Radja.

Audycję imieninową rozpoczął hymn narodowy, poczem studjo warszaw 
skie stacji radjowej zapowiedziało, że w dzisiejszej uroczystości uczestniczyć 
będą żołnierze, którzy zgromadzeni przed głośnikami w świetlicech, dołączą 
się sercem do gorących życzeń przesyłanych temu, który z woli Marszałka 
Piłsudskiego, jako jeden z Jego najbliższych i najwierniejszych ucznfó-- stoi 
dziś na czele armji polskiej. . —

Następnie rozgłośnie Polskiego Radja transmitowały poszczególne frag­
menty słuchowiska, z których każdy w formie okohczmojciowych deklamacyj, 
śpiewów muzyki, djalogów i t. p. reprezentował życzenia składane przez róż­
ne rodzaje broiu.

Przedewszystkiem w imieniu Legjonów przesyłał życzenia Kraków, skąd 
wyruszyły ongiś pierwsze oddziały legjonowe, a w ich szeregach również ge­
nerał Rydz-śmlgły. Na audycję krakowską złożyły się deklamacje, okoliczno­
ściowe słuchowiska historyczne z czasów walk legjonowych i na zakoriczetiie 
śpiew 1-ej Brygady..

Po legjonistach składała generałowi Rydzowi-Śmigłemu żołnierskie ży­
czenia piechota z Katowic.

Następnie ze Lwowa rozległy się dźwięki piosenki saperskiej, jako 
hołd imieninowy wojsk technicznych, poczem hołd złożyła broń pancerna.

Z Wilna przesłała życzenia kawalerja. Zgromadzeni w świetlicach żoł­
nierze oraz słuchacze cywilni usłyszeli dźwięki marszów i pobudek kawaleryj­
skich oraz tętent defilującej kawalerji.

Dalej rozległy się salwy honorowe artylerji z Torunia na cześć dostoj­
nego solenizanta. -

Z Poznania popłynęły życzenia lotników, połączone z warkotem śmigieł.
Z Gdyni zabrzmiały trąbki sygnałowe Marynarki Wojennej ł rozległy 

się syreny okrętów. • -
Ze strażnic kresowych nadano życzenia korpusu ochrony pogranicza, 

przyczem odtworzono scenę, obrazującą zaszczytną, ale ciężką służbę żołnie­
rza K. O. P.

Zakończeniem audycji zbiorowej było słuchowisko, transmitowane z ŁO' 
dzi w imieniu wojsk łączności, które powiązało wszystkie poprzednio złożone 
życzenia żołnierskie z całej Polski w jedną całość. Słuchacze usłyszeli rozmo. 
wę telefoniczną dwóch żołnierzy wojsk łączności na temat imienin ukochane­
go wodza. Odczytano przytem symboliczny fonogram, wyrażający płynące z 
głębi strea życzenia długiego życia, pełnego sił i chwały, złożone dzisiaj gen. 
Rydzowi-Śmigłemu przez całą armję polską.

Na zakończenie wykonano utwory muzyczne i chóralne.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "•f

Występy OLI OBARSKIEJ 
D * 1 i

„TY TO JA"

PARYŻ. Venizelos, który obecnie 
znajduje się w Paryżu, ciężko zanie - 
mógł, Lekarze Ab rand i Degenmes, któ 
rzy opiekują się chorym, zaniepokoje­
ni są jego stamąm,

PARYŻ. Lokairze dr. Degenmes i 
prof. Abraimi ogłosili następujący biu 

| letyn o stanie zdrowia Venizelosa: 
„W skutek silnej grypy zdrowie V cni ze 
losa uległo znacznemu .pogorszeniu, 
stan chorego jest bairdzo ciężki“ .

KTO WYGRAŁ NA LOTERII?

Proces Grzeszol- 
skiego

TRZECI DZIEŃ CIĄGNIENIA. 
WAŻNIEJSZE WYGRANE.

50.000 zł. — 127017.
20.000 zł. — 144924.
10.000 zł. 83788 140683 192562.
5.000 zł. — 99940 103121 103590 

122.100. {
2.000 zt. — 1034 110572.
1.000 zł. — 156071 161133 175427. 
500 zł. — 1902 341 121255 122914

125224 123310 163504 163522 177373;
181575. |

400 zl. — 58658 168019. * i
250 zl. — 2010 33871 48748 50190 

66181 84371 85064 107675 109355
120937 129147 134638 136941 141913
160522 163891 170054 184628 190217.

SOSNOWIEC. W drugim. dniu proce 
SU: przeciwko Grześ z,ols k lepią zeznawał 
oskarżony. Nie przyznaje się do wdmy 
i stara się odeprzeć zarzuty o otrucie 
rodzimy postawione mm w akcie oskar 
żenią. Grzeszolski w zeznaniach usiłu 
je  obciążyć siostrę swej zmarłej żony 
Koczaiską, wskazując na nią jako na 
winowajczynię śmierci dzieci. Zeznania 
oskarżonego +rwąją.

Losy konferencji 
morskiej

200 zl. — 1950 24060 32435 37325 
39669 45716 49098 50119 61286 70188 
74372 78956 83316 87382 96215 96981 
102678 112413 114080 116590 122344
126858 130934 131512 133574 145440
146761 169483 178284 178379 180355
189473 194232.

25.000 zł. — 157911.
50.000 zl. 121893.
20.000 zł. — 9803.
10.000 zl. — 24359.
2.000 zł. — 7976.
1.000 zł. — 86151 115976 130917.
500 z. — 13145 59400 123566.
400 zl. — 13825 29625 51753 64998 

135278 135447 149196 171766 176037
175383 181438.

250 zł. — 4393 13688 33035 67033 
76385 80614 92982 115758 122115
158646 163941 167024.

200 zt. — 4460 8992 9964 23710 
27024 28455 50416 59181 59322 67176 
89417 95439 97538 116246 120194
125640 134701 134902 138899 139902
145971 152653 155143 161659 172289.

LONDYN. Komitet redakcyjny kon 
ferencji morskiej ukończył opracowy 
wainie projektu traktatu , który jest o- 
becnie tłumaczony i będzie od dziś 
przedmiotem badań. Żywią tu  nadzieję 
że podpisanie trak ta tu  nastąpi w po - 
czątku przyszłego tygodnia . W  chwil 
obecnej rozmowy angielsko - niemiec­
kie w sp”awach morskich są zawieszo 
ne, sądzą jednak, że dojdizie dio poro­
zumienia,. Postanowienia, dotyczące u- 
żywania łodzi podwodnych w czasie 
wojny, zawarte będą prawdopodobnie 
w aneksie do trak ta tu  morskiego.

NOWOSĆ1

Franciszek Olechnowicz

L A T
w szponach 6. P. U.

C n a  agieaplarza 1 i ł .  80 gr.
Da nabycia wa w u ritk lc h  ktlągar- 

■lach wlleńsilch.
Skład Kłó**y a a a ta rn  Ladwisanka
_________ Nr. II, m. 18.
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Rada Mie)ska
WILNO. Posiedzenie Rady Miejs - 

x i ej odbędzie się w dmiu 26 marca, o 
Jodz. S wieeiz. w sali Izby Przem, Han
-

Podatek wojskowy
WILNO. Inkasenci miejscy" ściąga­

ło. obecnie należności z tytułu podatku 
■rojskowogo za lata 33, 34 i 35. Od
iych którzy nie opłacą podatku należ­
ność zx>stanie ściągnięta przez, urząd, 
-karbowy. Bezrobotni nie płacą tego 
l?>odatk,u.

Opłaty za szyldy i psy
WILNO. Do 1 kwietnia rozesłane 

będą wszystkim nakazy płatnicze od 
szyldów i pisów. Podatek wymierzy 
.miejski wydział pod .alkowy.

Konfiskata
W ILNu — Starostwo grodizakie 

skonfiskował., numer 3-ci czasopisma 
ń.ewskiego , „faunim© Draugas** za 
umieszczenie artyrkułu o treści koli­
dującej z prawem.

Przed 19 marca w Wilnie
ODEZWA REKTORA DO MŁ0DZIE2Y AKADEMICKIEJ

W 25-tą rocznicą zgonu

* I
Dzień 19 marca poraź pierwszy od 

pamiętnej rezurekcji kwietniowej ob­
chodzić będzie Wilno w smutku i, żało 
bie. Dzień ten ongiś tak  szczęśliwy i 
beztroski, jeszcze przed rokiem tak  ra 
dosny, — gdyż w murach Wilna •— nie 
stety poraiz ostatni — gościł wśród nas

Wielki Marszałek, będzie dziś dniem 
; bolesnego skupienia i zadumy. — W 
tych ciężkich czasach, gdy wokół zbie­
ra ją  się czarne chmury, Opatrzność za 

; brała nam Króla Ducha dziejów na - 
| szych.
1 I  tylko płomienne serce Jego, co śni

Nabożeństwo w kościele św. Teresy
WILNO. W dniiiu 19 hm. w  koś w Wilnie, o  godz. 10-e] rano pro ' 

ciele św. Teresy, o godz. 1 O-ej od szone s,ą, aby chorągwie i sztanda 
prawione zostanie uroczyste nabo ry zaopatrzone były we wstążki z 
żeństwo żałobne przez Metropolitę czarnej krepy. |

NABOŻEŃSTWOW ileńskiego ks. Arcybiskupa Jał- 
brzykowskiego.

W nabożeństwie iwezmą udział 
przedstawiciele władz oraz delega­
cje wojskowe z pocztami sztanda- 
rowemi, delegacje cywilne oraz

W  SOBORZE
W dniu Imienin ś. p. Marszałka Jó 

zefa Piłsudskiego — 19 m arca rb. o go 
dżinie 11-ej rano w cerkwi klasztoru 
św. Ducha (w Wilnie (Ostrobramska 
10) będzie odprawione przez J.E. Księ

KRONIKA WILEŃSKA

związki ze sztandarami. W ejście d'za Arcybiskupa Teodozjusza, w asyś 
do kościoła za kartami wstępu, któ j duchowieństwa grodzkiego uabożeń 
re wydaje komenda garnizonu Wj-j'*tw o żałobne za Duszę Wielkiego Mar- 
leńskiego. Delegacje cywilne wcho , szał'ka .

i zajmują miejsced:zą do kościoła 
po lewej stronie

Po nabożeństwie przed kościo - 
łem odczytany będzie rozkaz Gene 
ralnego Inspektora siił Zbrojnych, 
poczem nastąpi przemarsz wojska, 
przedstawicieli władz, oraz delega 
cyj i pocztów sztandarowych przed 
portretem Marszałka Piłsudskiego 
umieszczonym nazewnątrz kościo­
ła św. Teresy.

f  *  *

Organizacje i Związki, które 
zgłosiły udział swoich pocztów  
sztandarowych w e Mszy św. w 
dniu 19 bm. w kościele św. Teresy

NABOŻEŃSTWO W MECjZECIE
19 marca, w dmiu imienin śp. M ar - 

szalka Józefa Piłsudskiego, odbędzie 
się w meczecie o godzinie 12 nabożeń 
stwo za duszę Zmarłego, Wielkiego Bu 
dowiniczego Polski.
WEZWANIE DO LEGJONISTÓW 

Zarząd Związku Legjomistów Pols­
kich wzywa wszystkich członków do 
obowiązkowego stawienia się dnia 19' 
lim. o godz. 8,30 na placu Orzeszkowej 
przed siedzibą Federacji PZOO ,skąd) 
o godz. 9-ej nastąpi odmarsz do kościo 
ła św. Teresy na uroczystą Mszę św. 
za spokój duszy I  Marszałka Polski 
św. n. Józefa Piłsudskiego.

dziś swój wieczny sen u stóp Matki co 
w Ostrej świeci Bramie, dodaje nam 
wiary i  otuchy ,że Duch Jego mocar 
ny unosi się nad miłem Jego miastem, 
by go bronić w godzina ił  ciężkich doś 
wiadczeń, by w sercach jego obywateli 
rozpalać żądzę wielkich czynów, które 
mi Ou się wsławił za, życia. j

Gdy w dniu tym  jako Rektor j
wskrzeszonej przez Niego Wszechnicy
Wileńskiej składać będę kwiaty nasze j'
miłości i wdzięczności, złożę Mu krót
ki żołnierski meldunek, że w roku gdy
nas opuścił, roku prób i  doświadczeń,
młodzież wileńska nie zeszła z twardej
drogi obowiązku, że pracuje rzetelnie
i szczerze z żarliwością i nieoierpliwoś
cią młodzieńczą, którym) niejeuen ołąd,^
niejedno odchylenie, przypisać należy,
szuka, nieustannie dróg, wiodących do
celu, który był celem Jego Wielkiego
Żywota, a  któremu na imię jest: Wiel
kość i Potęga Polski.

*  *  *

Wzywam Młodzież Akademicką, by 
w dmiu 18 bm. w skupieniu wysłuchała 
przemówienia Pana Prezydenta Rze -, 
czypospolitej, które będlzie wygłoszone 
przez radjo o godz. 19-ej, w dniu zaśj
19-go marca o godz. 8,30 stawiła s ię '
jak  najliczniej z pocztami sztandarow e, 
mi na nabożeństwo żałobne, które od 
praiwi w kościele św. Jana  Ks. Dzie - 
kan Ignacy Świrski.

Na znak żałoby i  d la umożliwienia 
wysłuchania przemówienia Pana Pre­
zydenta i  wzięcia udziału w nabożeń - 
stwie, dnia 18 hm. od godz. 18 i  całyj 
dzień 19 bm. wykładów, ćwiczeń, a n i ; Według specjalnych
zajęć w zakładach nie będzie. | stwowego Instytutu

J6zefa Montwlłła
wielkiego działacza społecznego i niezrówna­
nego filantropa w ŚRODĘ DN. 18 MARCA 0 
GODZ 10-tej R. w kościele św. Kazimierza (0.0. 
Jezuitów) odprawione zostanie Nabożeństwo 
żałobne, na które zaprasza

Rada Fundacji 
IM. S. J. M0NTWIŁŁÓW.

SKODA 
DUŚ 1 3  
Gfbrjela 
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Wschód i l t i c i  t  A 30 

Zachód (U ń c i g. 5.34

WITOLD STANIEWICZ 
REKTOR

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z dnia 17 marca 1936 roku

Ciśnienie średnie 762 
Temperat ura średnia +  1 
Temperatura najwyższa +  3 
Temperatura najniższa — 2 
Opad 0,5 
W iatr zachodni 
Tendencja zwyżkowa 
Uwagi rano pogodnie, popołudniu 

pochmurno, śnieg.
PROGNOZA POGODY

danych Pań-' 
Meteorologi-

Komunikat Myśli Mo­
carstwowej

ODCZYT MAG. WITOLDA KRA­
SOWSKIEGO 

Dziś o godz. 5-ej popoł. w lokalu 
„Myśli Mocarstwowej u l  Mickiewi 
cza 22 m. 17 magister W itold Krasows 
ki wygłosi odczyt pt. ,,Ideologja Myśli 
Mocarstwowej przypominamy, że o- 
becmość członków jest obowiązkowa.

.Me zawiera nietaUczaych dcmieszeĄ - PUDER AB A RID

F I N A Ł  P R O C E S U  R Y K 0 N C K I E G 0
Rewelacyjne kulisy listu „z^przeprosinamffl

Zakończenie cyklu 
prelekcyj o Rodzinie

WILNO. — W ostatnim dniu cy­
klu prelekcyj o Rodzinie w niedzielę 
po nabożeństwie celebrOwanem przez 
J.E . Ks. Arcybiskupa Metropolitę 
Wileńskiego Romualda Jałbrzykow- j 
ski-ego o godz 10-ej w kościele Św. Ja  
na na intencję rodzin katolickich od­
były się zebrania Sekcyjne: osobno
Sekcja Męska pod kierownictwem p. 
Mec. M. Kosińskiego, który zagaił 
dyskusję o obowiązkach męża i ojca, 
oraz Sekcja Żeńska pod 'kierowni­
ctwem p. prof. Zofji Iwaszkiewiczo- 
wej, która wygłosiła referat na tejnat 
,,Miłość i praca w życiu kobiety** — 
Poczem p  dr. Woynowna z Warsza­
wy zreferowała katolicki pogląd na 
sprawy t. zw. świadomego macierzyń­
stwa.

Wieczorem tegoż dnia o godz. 18-ej 
w Anli Kolumnowej USB odbył się 
dalszy ciąg prelekcyj.,. na którym mó­
wili: p. prof. dr. Paweł Puciata na 
temat „Odrodzenie życia rodzinnego** 
i p. Józef Stemiler — dyr. Polskiej 
■Macierzy Szkolnej w Warszawie p.t. 
.Rodzina a  wychowanie i szkoła**.

Tu szczególnie należy oodkresMć 
aktualny referat p. Stemlera, któay 
®wróeił uwagę na znaczenie wychowa­
nia dzieci w rodzinie i szkole. Dlate­
go jednak, by szkoła najeżycie wy wię­
d ł a  się ze swego zadania i współpra­
cowała z rodziną w katolickiem wy­
chowaniu dziecka, musimiy domagać 
®ię szkoły wyznaniowej. W szkole 
dziecko musi zdobyć nietylko podsta- 
'wowe wiadomości z dziedziny re lig i 
na lekcjach religji, lecz utwierdzić je 
także ucząc się innych przedmiotów 

np. nauki przyrodniczej.
Dla urzeczywistnienia tego postula 

tu  potrzebny jest współudział kato­
lików w układaniu programów szkol­
nych i  oi) racowyiwaniu podręczników.

Rzecz jasna, że wykładowcą i wy- 
Ciiowaweą w szkole musi być osoba wie 
rząca i  praktykująca, działająca w 
kisłem porozumieniu z rodzicami dzie 
ćka i organizacjami religijnemi, do 
których dziecko należy.

Ofiary
Marcelina Skowrońska dla chorej 

krawcowej zł. 3.
J. R. M. na 14 głodych dzieci 2 zł.

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 
11-ej. Ad w. Kownacki zgłasza wnio­
sek przesłuchania nowych świadków, 
w związku z tetn między obroną a os. 
karżeniem toczy się krótka polemika.

Przed Sądem staje św. HORNAT- 
KIEWICZóWNA, uczenica szkoły ry- 
konckiej, autorka owego listu do nau­
czyciela. Z łzn&nia |ej stają się sensa­
cją poprostu, bo oto śmiało i pewnie oś 
wiadcza, że zeznania złożone przez nią 
w pierwszym dniu procesu są praw­
dziwe i w dalszym ciągu je podtrzy. 
muje. ;

Dlaczego więc pisała list do nauczy­
ciela przepraszając go za niesłuszne ze­
znania?

(Było tak. Przyszła do mnie p. Ma­
ciejewska, gospodyni p. Sakowicza i 
zaczęła namawiać do przeproszenia p. 
kierownika, a następnie przyniosła k o -; 
pertę i papier, podyktowała mi co mam 
napisać, zakleiła kopertę i sama odnio-' 
sta do domu p. nauczyciela.

Wszystko więc co mówiła w po­
przednim dniu procesu św. Maciejew­
ska o przyniesieniu listu przez jakąś 
dziewczynkę jest nieprawdą.

Na sali poruszenie, oskarżyciel zdra­
dza zdenerwowanie i niepokój.

Homatkiewiczówna zeznaje dalej. 
Po powrocie z Sądu w dniu, kiedy to 
został ujawniony ten list, ksiądz wez­
wał ją do siebie i spytał jak to było — 
przyznała się do wszystkiego i opowie, 
działa historję z Maciejewską. Wów­
czas proboszcz spisał to zeznanie, lecz 
siostra starsza zakazała jej podpisywać 
ów protokuł, gdyż pojedzie sama do 
Sądu i opowie wszystko; dziś zeznania 
swoje złożone w dniu 9 bm. w całej 
rozciągłości potwierdza.

Wkrótce staje przed Sądem św. 
MARKOWSKA i oświadcza, że sam p.

Sakowicz namawiał Homatkiewiczów 
nę do odwołania zeznań. Było to w 
sidepiku, gdzie przypadkowo spotkał 
swą uczenicę.

ŚW. MALAREWICZ rozmawiał któ­
regoś dnia z p. Sakowiczem i wczasie 
rozmowy nauczyciel nakłaniał go do 
zmuszenia Homatkiewiczówny do od­
wołania swych zeznań. Za to ją weź­
mie do kina i rewji w Wilnie i zapro­
wadzi na obiad.

ŚW. PUMPIEŁOWłCZ mówi, że 
Markowska obawiała się posyłać swą 
siostrę do Sądu, gdyż p. leśniczy nie 
dałby jej pracy, a „pan“ będzie Karał.

Za co miałby karać leśniczy? — 
pyta sędzia.

Już raz było tak. Jedna dziewczyn­
ka kiedyś zeznawała na koizyść księ­
dza, więc p. leśniczy potem do lasu 
nie puścił, a i p. Sakowicz groził tern, 
że leśniczy nie da wam pracy.

św . Masłowski i Statkiewicz nic 
r.owego nie wnoszą do sprawy.

OSKARŻENIE I OBRONA.
Pełnomocnik oskarżyciela ADW. 

ANDREJEW mówi o obrazie i zniewa­
żeniu, a następnie przechodzi do ana­
lizy zeznań świadków. Z jednej strony 
ludzie inteligentni, o ustalonych poglą­
dach, z drugiej strony poza ks. Nowic­
kim i ks. Stefanowiczem świadkowie 
bez większej wartości Oświadczając, 
iż ojcem duchowym zakwestionowane­

go artykułu jest ks. Nowicki, oskarży­
ciel omawia stosunek między księdzem 
i nauczycielem i kończy, że jeśli autor 
artykułu stchórzył, to winę z art. 255 
i 256 K. K. winien ponieść redaktor 
odpowiedzialny.

ADW. KOWNACKI rozpoczyna od 
polemiki z pełnomocnikiem oskarżycie­
la i przechodzi do omóv.ienia zarzutów 
stawianych p. Sakowiczowi i podnie. 
sionych przez „Dziennik WiL“ Sam p. 
Sakowicz w większości je potwierdził, 
potwierdzili je i świadkowie. Ze wzglę­
dów pedagogicznych p. S. ani jednej 
chwili nie powinien był zostać na sta­
nowisku, a p. Ziemacki zostawił go w 
Rykontach. Oskarżenie mówiło o ze­
znaniach swych inteligentnych świad­
ków, lecz p. Ziemacki, główny boha­
ter procesu, ani na jedno pytanie nie 
odpowiedział wyraźnie, ciągle używał 
omówień i wykrętów. W końcu, pro-' 
sząc Sąd o oderwanie od sprawy tej 
cech politycznych, wnosi o uniewin­
nienie.

WYROK.
Po bardzo długiej naradzie Sąd wy­

niósł wyrok, mocą którego St. Jakito- 
wicz uznany został winnym zarzucone­
go mu przestępstwa i skazany na 2 ty­
godnie aresztu i 30 zł. grzywny. Osk. 
Jakitowicz, redaktor odpowiedzialny 
„Dzien. Wfl.‘‘ zapowiedział apelację.

Z. A.

cznego w Warszawie
do wieczora dnia 18 marca 1936 roku

Polskę ogaimąt obszar wysokiego ei 
śnienia, wobec czego w dmiu 17 bm. 
.już tylko gdzieniegdzie notowano za­
nikający opad. W dniu 18 bm. rano bę 
dizie chmurno, a  w eiągu dnia większe 
rozpogodzenia.

Nocą, przymrozki, dniem temperatu 
ra  kilka stopni powyżej zera. W  gó 
rach jeszcze lekki mróz.

Słabe wiatry z kierunków zachod­
nich.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po 
kolach. Winda osobowa.

W dniu 17.111 przyjechali
Arendar Lejzer, Abram^sukówua

Bronisława, Ivac Gierszon, Pawłów Ale 
kbauder, Prokożjew1 W iktor, Grygor - 
jew Leon, E lbert Leonid, Godiło - God 
lewski Aleksander, Iwanowski Jan, 
inż. Struga cz Dawid, inż. Suchy Au - 
drzej, Werthejm Mieczysław, Bar Jó - 
zef, iinec. Borowski Konrad, Pieślak 
Eudokim. Kaczorowski Zygmunt. Lit- 
wag Dawid.

PRZYBYLI DO HOTELU 
,,ST. GEORGES‘A “

Bądzyński Stanisław z Warszawy, 
Landisberg Emil inż. z Warszarwy, K e- 
szenbaum Karol z Warszawy, Mocbnac 
ki Kazimierz z Nowego Targu, Was- 
song Kazimierz z Warszawy, Szyszko 
wski Władysław adw. z Warszawy, 
Oskierka Zygmunt ziem. z maj. Bod - 
sław.

Teatr Pohulanka
Dzii • g. 8 wlecz.

PRBMJBRA

Wesele Figara

II H M  l
Stan wody dosięgną! 5.60 mtr.

Kradzież naiwna...
Bywają kradzieże ryzykanckie i os, 

trażme; improwizowane n a  poczekaniu 
i przemyślajne w każdym szczególe; by 
wają także kradzieże naiwne, niezgrab 
ne, popełnione przez początkujących...

Do tych ostatnich zaliczyć należy 
czyn młodocianego kolportera gazet, 
który ukradł —jak  o tem donosiliśmy 
onegdaj — obligacje i kwity lombardo 
we z torebki pani St. Kuźmińskiej', za 
mieiszfcałej przy ul- Zawalnąj 16, gdy 
poiztwoliła miu ogrzać się chwilkę w 
przedpokoju.... • t

Niedość, że papiery te na łączną su 
mę 850 zł. nie przedstawiały dlań żad 
nej wartości, ponieważ nie mógł ich 
zrealizować, lecz na dobitkę złego 
mimo iż narazić zdołał uciec, ujęto go 
nióbawem bez miększych mozołów.... ;

Ujętym sprawcą, okazał się niejaki 
Leon Borowski (Świetlana 4), 15-letni 
chłopak.... j

Żałuje teraz pewno swego nieroziważ 
nego uczynku. Wincuk Markotny

WILNO. Wczoraj o godz. 15-ej 
, poziom Wilji wynosił 5.60 m., to 
i jest 3,22 m. ponad stan normalny. 
| W  ciągu ostatnich 10 godzin 

przybyło zaledwie 5 cm. Na tere­
nie Wiilna, w  niektórych miejscach 

i woda dosięgła płotów i zabudo - 
i wań nadbrzeżnych. Roboty ziemne 

prowadzone przy regulacji brze -

gów narazie zostały przerwane. Na 
niżej położone brzegi w  Trymopołu 
i Zakrecie woda występuje.

Według wiadomości, nadchodzą 
cych z górnego biegu, nasilenie 
wód ustaje i spodziewać się należy 
że niebawem wody zaczną opadać 
o ile warunki atmosferyczne nie po 
gorszą się.

Po demonstracyjnym strajku żydowskim
W IIN O . żydowskie zwiąizki zawo­

dowe, podobnie jak  i  w innych ośrod - 
ach, zorganizowały w W ilnie demon 

stracyjny s tra jk  w związku z zajścia­
mi antyżydowskiemu w Przytyku. Na 
wezwanie związków zawodowych, przy 
stąpili do stra jku  niemal wszyscy p ra  
cawtnicy zatrudnieni w żydowskich fir  
mach handlowych, przemysłowych, in­
stytucjach bankowych i  częściowo w 
rzemiośle. W  dzielnicy żydowskiej skle 
py były zamknięte. Zanotowano kilka 
incydentów na  tle straikowem.

Niektórzy właściciele sklepów prze 
ciwstawili się żądaniu przerwania han 
diu.. W  wypadkach st< sowamia teromi 
interweniowała palicja, k tóra przez ca 
ły  czas czuwała nad bezpieczeństwem 
w dzielnicy żydowskiej. Ogółem w cią 
gu dnia zatrzymane kilka osób spośr id

zbyt agresyu uych agitatorów strajko­
wych.

W  godzinach wieczornych na u l  
Niemieckiej i Wielkiej poczęła zbierać 
się młodzież żydowska.

Wszelkie próby demonstracji ulicz­
nych były w zarodku tłumione. Dzięki 
tentu spokój nigdzie nie zakłócono.

Haki między szynami
POSTAWY. Na szlaku kolejo­

wym WoropajeW ' 0  - Postawy na 
101 km. zauważono haki szynowe, 
wsunięte pomiędzy szyny. Wypad' 
ku nie było.

O zauważonej przeszkodzie po 
wiadomiono natychmiast władze 
śledcze, które w ysłały na miejsce 
s wych przedstawiciel i.

Dochodzenie toczy się.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
Dziś w nocy dyżurują aipteki: — 

Rarola (Zarzecze 20), Rodowicza (ul. 
Ostrobramska 4), Romeckiego (Wileń­
ska 8J, Augi^towislkiego (Mickiewicza 
10), Sapożnika (ZawaLna 41).

---------o---------

UNIWERSYTECKA
— Powszechne wykłady uniwersy­

teckie. Zapow: odziany na dziś odczyt 
p. inż. S. NarębSkiego pt. „Piękno pla 
ców i ulic** z cyklu odczytów pod ogó 
lnym tytułem: „Piękno Wilna a  urba 
nistyka** z powodu przemówienia Pa 
na Prezydenta pr"ez rad ’o — nie odbę 
dzie się.

ZEBRANIA « ODCZYTY
— Dzisa A sza środa literacka prze­

łożona została na  następny tydzień i  
odbędzie się dnia 25 b.m. Prelegen­
tem będzie prof. K. Gór siki, który wy> 
głosi odczyt p.t. „Charakter Polaków 
w ocaach pisarzy polskich**.

— Wileńskie Towarzystwo Polsko- 
Francuskie. p n ia  14 bm. o godz. 12-ej 
minut 30 odbyło się w sal:' posiedzeń 
Senatu USB konstytucyjne zebranie 
Zarządu Towarzystwa Polsko - Fram 
ensfciego w Wilnie, które ukonstytuo­
wało prezydjum w skład: La: p. prof. 
miu. Władysław Zawrdzki — prezes, 
p. prof. Georges Rousseau — v. pre­
zes, p. profesorowa P ar lasowa — v. 
prezes, p. prof. Tadeusz Czeżowski— 
skarbnik, p. .mgr. Wład-sławsi Wydro i 
■wina — sekretarz. i

Biuro Towarzystwa, miesziazącc się 
tymczasowo w lokalu Seminarium Filo 
logji Romańskiej USB. (Gmach głów 
ny, ul. św. Jaińiskf ), czynne jest w po 

i nindzialki i czwartki w godz, 14 — 15.

RÓŻNE
— PODZIĘKOWANIE. Panu Ma

jorowi Piotrowi Rudzkiemu, Dowód­
cy" 7-go baonu pancernego w Grodnie, 
oraz oficerom baonu za okazaną ser­
deczność i organizację pogrzebu Ś.P  
porucznika Witolda Nowickiego, bra- 

; ta  mego, składam tą  drogą najserde- 
czariejisze podziękowanie.

inż. architekt Edmund Nowicki 
TEATR 1 MUZYKA

— Teatr Muzyczny „Lutnia**. 
Występy Oli 0 barskiej. Dziś „Ty to

i ja!'*, efektowna op. Slmonsa, w adoQ 
tacji Tuwijma. 

j — Jubileusz A Wilińskiego w „La 
\ n i“ . Uroczystość jwbii eusaotwa. z oka 
| zji 50-letniej pracy scenicznoi - muzy 

eznej zasłużonego kompozytora i ka 
' pebnistrza A. Wilińskiego od)Dęd<~e 

się w sobotę 28 b.m. Wystawiona b o  

■. stanie po raz pi rwczy w Wilnie lwie 
‘ tirn op. Millook-era ,^Jiedny Jonatan**.

— Teatr Miejski na Pohulance. 
Prem jera „Wesela Figara** — Bean-

1 marcihais. Dziś, v- środę .dnia 18 mar­
ca o godz. 8-ej wieoz. T eatr Miejski 
na Pohulance występuje z premjerą 

■ słymmej komedji w 5 aktach Beau- 
1 marchais (przekład Tadeusza Boya- 
Żeleńskiego) „Wesela Figara** z ilu - 
strać ją  Mozarta.. W wykonaniu ,,We- 

} sela Figara* ‘ bierze udział cały za- 
! spół teatru miejskiego oraiz statyści 
j Stylowe i barwne kostjumTr oraiz prze 
i piękne i malownicze dekoracje pomy­

słu W. Makojnika. Orkiestra i chóry 
pod' batu tą S. Czosmowsk egf. Uhorł^ł- 
grafja — W andy Fayn.

Jutro , w czwartek dAia 19 bm . o 
godz. 8-ej wieoz. „Wesele Figara**.

— TEATR ,,REW JA “ , ul. Ostro 
bramska 5. Dziś w środę 18 marca po 
■wtórzenie programu pt. „od Sewilli do 
Grenady“ . Udział w programie bierze 
gościnnie występujący rosyjski' chór 
Bajana. Początek przedstawień o god&i 
nie 6 min. 45 i 9 min. 15.

— TEATR R E W JI , MURZYU *, 
ul. Ludwisarska 4. Dziś rewja pt. ,Wio 
senne nastroje** przy udziale całego 
zespołu artystycznego oraz gościnnie 
w.ystąpi chór kozaków kubańskich. Po 
czątek codziennie o godz. 6,30 i 9-ej. 
wieczorem.

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO — „Melodja Wielkiego 

Miasta**.
PAN — „Ostatnie dni Pompei".
ŚWIATOWID — Niedokończona 

symfonja.
H E U O S  „K apitar Blood“
LUN — „M-me Buttorfley* *

Niezwykły złodziej
Z  braćmi to rozmaicie bywa... Z mi­

łością braterską również....
iNeraz. na „wisi zacisznej, wsi we- 

sołej“  podczas tradycyjnego sporu o 
miedzę braciszek braciszkowi rozwali 
łeb kłonicą na amen!..

Inni znów bracia podżgają się noża 
mi na przedmieściu, lub porozwalają 
sobie toporami czerepy na tle podziału 
spadku lub z racji .jakiejś urazy czy o- 
braizy....

Do baidziej osobliwych natomiast za 
liczyć należy przygodę, k tórą przeżył 
onegdaj niejaki Aleksander Łoeowicz 
(Szbaplerna 79)...

Oto, w pewnym momencie słyszy, że 
do jego mieszkania ktoś „dobrał się**.. 
Udaje się więc coprędzej w kierunku 
hałasów i proszę sobie wyobrazić jego 
zdumienie gdy w osobie plądrującego 
mieszkanie złodzieja poznaje swego ro 
dzonego b ra ta  Michała,, zamieszkałego 
o kilka domów od niego !„..

Co dalej?
■Spłoszony otorzykiem palna Aleksan­

dra. braciszek dał drapaki gdzie pieprz 
rośnie, zaś pan Aleksander udał się 
przepisowo na policję i „zamalidował* 
ta»n co i jak ; niechaj-—znaczy się — 
rozbierajo; ichnia sprawa dlatego!...

Wincuk Markotny

*lLARM POŻAROWY W  STARO­
STW IE

WILNO. — Na strychu gmachu 
Starostw , Grodzkiego zapaliła się beł 

ka od komm.1. Przybyłe pogotowie 
straży ogniowej usunęło niebezpieczeń 
stwo pożaru.

__ • • • •

WYPADEK W PIEKARNI WOJ­
SKOWEJ.

WILNO. Wskutel pOku lenia prą­
dem spadł z drabiny zatrudniony w  
piekarni wojskowej SŁ IM  (Klonowa 
3). W stanie b. ciężkim odwieziono go 
do szpitala św. Jakóba.
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Rewj a  |
„OD SEWILLI DO GRENADY" j

Poziom „Rewji" podnosi się stale, j 
Może nie tak szybko i gwałtownie jak 
poziom Wilji w ostatnich dniach, ale 
temniemniej konsekwentnie i znacznie. 
Ostatni program zawiera szereg b. do­
brych numerów, z których odrazu 
pierwsze wprowadzają widza w miły 
nastrój. Mam tu na myśli balet p. t. 
„Duże dzieci" ładnie wykonany przez 
zespół miłych warszawskich girlas- 
ków, a następnie skecz „Satyr", gdzie 
popisową rolę satyra wykonuje p. Ja­
nowski, rozśmieszając widzów do łez. 
Przebojem o wyższych aspiracjach 
jest scenka p. t. „Spowiedź latarni". 
Na tle pięknej dekoracji, latarnia sło­
wami p. Honarskiej opowiada o tern, 
co widzi codziennie w życiu na ulicy 
w nocy. Milczące postacie bohaterek 
i bohaterów ulicy, ilustrują tę wzrusza­
jącą spowiedź. Z tej serji są również 
dwa obrazki p. t. ,,Od Sewilli do Gre­
nady" (p. Szczawińska) i „Legenda o 
Gauczosach". Doskonała dekoracja 
pierwszej części działa bardzo nastro-

Nieprzeczytana księga
| Jakże inaczej można nazwać piękne, 

a pełne tajemniczości i uroku prastare 
Grodno, którego przeszłość wciąż jesz­
cze jest niezbadana, a początki dziejów 
całkiem nieznane?... Raz po raz wyła­
nia się wspaniały obraz zamierzchłej 
przeszłości, oszałamia potęgą minio­
nych wieKow, wzrusza wymową wiel­
kich, głębokich przeżyć, i znów ginie 
w wyobraźni ludzi, którzy nie potrafią 
z fragmentów stworzyć całości.

Wielką, jeszcze nieprzeczytaną księ­
gą jest Grodno...

Tyle kart jest zapisanych, tyle jesz­
cze do wypełnienia... Oto na białe) 
karcie ktoś zaczyna kreślić słowa: 
„Bibljoteka im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego" i chce zarezerwować dużo 
miejsca dla komentarzy do tej nazwy... 
Oto już zostały wpisane, tak świeże 
jeszcze, a tak wyraziste nazwy: Mu­
zeum Przyrodnicze, Ogród Zoologicz­
ny, Ogród Botaniczny, Szkoła powsze­
chna im. St. Żeromskiego Tak różne 
są nazwy, tak odmienną zawierają

jowo, a tańce pary Tanagra z zespo- treść i tak dużo mają ze sobą wspól-
łem barwnie ilustrują część drugą. Do­
bry w pomyśle utwór „Wilk morski" z 
muzyką, nie był na premjerze wyko­
nany najlepiej. Dowcipny skecz „Kel­
nerzy" świadczył o dużych zdolnoś­
ciach transformacyjnych p. Jaśkowskie 
go. Groteska „Trzy Marysie" w w y­
konaniu p. Borskiego, Jaśkowskiego i 
Leńskiego —  rozśmieszająca.

P. Honarska z uczuciem i inteligent­
nie śpiewa nowoczesne piosenki. • P.

nego, bo są życiem Grodna dnia dzi­
siejszego, z którego już się wylania 
dzień jutrzejszy...

Odwróćmy parę kart wstecz. Oto 
imię, które jest zapisane złotemi, du- 
żemi zgłoskami: Orzeszkowa... Odrzuć 
my jeszcze dużo kart... Ale tu, wśród 
starych pergaminów, nie poradzimy so­
bie bez Józefa Jodkowskiego, który ma

mniej czytelnym, aż zp.usil ziemię i re­
szty pogrzeb;, y c h  w niej murów do 
wymowy, głośnej, zdumiewającej swą 
silą...

Dziś kolej przyszła na Kołożę...
Któż nic nie słyszał o pięknej w a­

rownej świątyni na Kołoży? Któż nig­
dy nie oglądał jej reprodukcyj w róż­
nych publikacjach, —  kto, będąc w 
Grodnie, nie skierował tam swoich kro­
ków, aby stanąć oko w oko z przesz­
łością, tak wymowną, a tak jednocześ­
nie tajemniczą?...

Kiedy i w jakich warunkach pow­
stała cerkiew na Kołoży? Różnie się 
określa czas powstania świątyni. Roz­
bieżność zdań historyków jest w yjąt­
kowo wielka. Wymieniają wiek XI i 
XII i późniejsze, aż dochodzą do wieku 
XV-go... Kto ma rację?...

Dyrektor Jodkowski chce wydrzeć j 
tajemnicę zrujnowanej, ale jeszcze 
wciąż tak pięknej świątyni. Słucha jej 
głosu. Szuka głosu ziemi.

Od dłuższego czasu są prowadzone 
na Kołoży badania gruntu, na którym 
zbudowano świątynię. Badania te jesz­
cze nie są zakończone, -  jeszcze 
więc można spodziewać się wielu od­
kryć i pięknych niespodzianek, ale 1 
teraz już da się wiele powiedzieć i 
wysnuć szereg hipotez.

Na ostatniem posiedzeniu Sekcji 
Historji Sztuki T-wa Przyjaciół Nauk 
w Wilnie podzielił się p. dyr. J. Jod­
kowski swemi spostrzeżeniami i hipo-

W terenie i na torach
Slub Cilly Aussen

Była m istrzyni tenisow a N iem ka Cilly irassoii poślubiła w M onachjum hra 
biego M urari, syna włoskiego generała . S traciła  -przez to  obywatelstwo

■niemieckie.

pasję odczytywania grodzieńskiego pa-
Iimpsestu. Przecież właśnie Józef Jod- tezami na tem at przeszłości cerkwi na

Leński, trochę jednostajny w swym li- kowski odczyta! treść, ukrytą pod po- Kołoży, w związku z wykonywaneml
ryźmie, ma jednak wśród publiczności wloką rosyjskiej cerkwi, stojącej na- robotami i badaniami,
wielką popularność i wzięcie. Para ta- przeciwko fary: dziś każdy może po- W obszernym referacie, bogato ilu-
neczna Tanagra ujawnia wysoki po- dziwiać wspaniale, dostojne kształty strowanym ciekawemi przezroczami,
ziom tańca. fary Witoldowej, przez tyle czasu nie- zarysował dyr. Jodkowski obecny stan shiego OKS jednogłośnie

Głównym atutem „Rewji" jest po- widoczne, zeszpecone, sponiewierane... badań prowaazonych i wystąpił z twier n o w io n o : w y p o w ie d z ie ć  snę p rz e -
mysłowość i rozmaitość dekoracyjna, Dumna, majestatyczna wyrasta świąty- dzeniem, że cerkiew na Kołoży została c iw k o  zn ie s ien iu  au to n o m ji i tw o
która sprawia, że widz ani na chwnę nia, fundowana przez Witolda, — pa- zbudowana w wieku XI. Więcej nawet:
nip f)dr7l1wa 7!Tl!17Pnia nnio noH Pimrlnom cłoia

Obrady sędziów piłkarskich w Wilnie
spraw sędziow-WILNO. —  Na nadzwyczaj- 

nern w a] nem zgromadzeniu wileń-
rzenia\ wydziału 
s-kich.

Delegatem W il. OKS będzie p. 
Wolman, który na walnem zebra­
niu PKS głosować będzie pnze-

CZECHOSŁOWACJA MISTRZEM 
ŚWIATA W PING - PONG PAŃ

PRAGA. —  Późnym wieczorem 
w niedzielę odbyło się w Pradze 
finałowe spotkanie o puhar Cor- 
diillon w konkurencji drużynowe; 
pań o mistrzostwo świata, pomię­
dzy drużynami Niemiec i Czecho­
słowacji. W ygrała Czechosłowa­
cja w  stosunku 3:2.

Czechosłowacja, jest jedynern 
państwem w turnieju powyższym, 
które nie odniosło ani jednej po­
rażki.

NOWY REKORD ŚWIATA 
W PŁYWANIU

BERLIN. —  Niemieckie Biuro 
( Informacyjne wyjaśnia-, że -ustano­

wiony przed dwoma dniami pizez 
I izawodniezkę niemiecką Hóizner 

nowy rekord świata w pływaniu 
na 100 m st. klas. iwynosi 1:20,2 
sek., a nie, jak pierwotnie podano 
- -  1:22,2.

ODWOŁANIE I.IECZU WARSZAWA 
— ZAGRZEB

Zapowiedziany mecz zapaśnicze 
m iędzym ias towy W arszaw a — Zagrzeli 
■ K #  odwołany, przez wa.rsyaw.sk i

nie odczuwa znużenia.

Wesoły Murzyn
„WIOSENNE NASTROJE" i

Ostatni program „Murzyna" wydaje 
się jakgdyby doczepiony do występów 
chóru Kozaków kubańskich, którzy są 
zdaje się główną atrakcją, zarówno dla 
dyrekcji jak i publiczności, a występu­
ją w drugiej części programu.

W pierwszej części wyróżniają sie 
numery taneczne. Duet Ossowskich nje niszcząc nowych, — pieczołowicie przez J. Jodkowskiego, zostaną oglo- 
bawi szczerze tańcem „Ojra, ojra", 
gdyż p. Ossowski w  roli apasza, ma 
swoisty apaszowski wdzięk. Dodatnio 
trzeba się również wypowiedzieć o tań 
cach Zairy i Milewskiego. Z werwą wy 
wykonano półfinał.

„Radjo na wsi" mogłoby być due­
tem komicznym, ale nim nie jest, gdyż 
bezustanne powtarzanie dwóch

nuje nad Grodnem, staje się drogo­
wskazem i sztandarem!...

Zamek królewski... Inny palimpsest, 
jeszcze zawilej zapisany. Tyle razy za­
cierano na tym pfrgaminie z ziemi ży­
znej, krwią bojowników dobrze oroszo­
nej napisy poprzednie i ńa tern samem 
miejscu nowe kreślono- słowa, aby je 
znów kiedyś zniszczyć i znów coś in­
nego wpisać. Z pasją, z miłością, z 
wytrwałością, graniczącą z uporem, od 
skrobywał Jodkowski zatarte napisy,

twierdził, że w  wieku XI lub XII miało 
Grodna aż trzy świątynie chrześcijań­
skie!...

Hipoteza śmiała i niezmiernie cie­
kawa. Nic też dziwnego, że spotkała 
się ona z pewnemi zastrzeżeniami ze 
strony oponentów w dyskusji, w które] 
brali udział: dr. M Łowmiańska, prof. 
J. Hoppen, inż. Borowrki, prof. Gost­
kowski, prof, M. Morelowski i in.

Przypuszczać należy, że dotych­
czasowe wynik: baaań, prowadzonych

Rejestracji łodzi i kajaków

OZA.
Zapowiodziany -natomiast .między­

państwowy mocz zapaśniczy Polska. — 
Jugosłajwja w: K atow icach dojdzie do 
skutku.

AUSTRJA BIJE CZECHOSŁOWACJĘ 
5:0

Wobec trzech tysięcy widzów, ro-

opiekowal się każdym 

wmmai
żenie, jakkolwiek wszystkie te melodje 
ograne są u nas do znudzenia. Tem- 
memniej publiczność entuzjazmuje się 
niemi gorąco, a rozjaśnione twarze i

Państwowy Zarząd Wodny wzywa względu na to, czy są czynne lub nie-
wlaścicieli. łodzi i kajaków na terenie czynne. Właściciel łodzi lob kajaka o-
tn. Wilna do niezwłocznego zgłoszenia bowiązany jest zgłosić Państwoemu
takowych Państwowemu Zarządowi Zarządowi Wodnemu w Wilnie następu zegrano w Pradze przed finałowe spot
Wodnemu w Wilnie (Port rzeczny jące dane: kanie o mistrzostwo świata w ping -
obok Antokolu, ul. Obozowa Nr. 86, 
teł. 10-92).

Ostateczny termin rejestracji u- 
pływa z dniem 1 kwietnia.

Rejestracja łodzi Jest fcezpbtna.—
Zgłoszeniu do spisu podlegają wszel­
kiego rodzaju łodzie: przewozowe, ry­
backie, żaglowe, spacerowe, moto* owe

roziskrzone oczy widzów, sprawiają
slow: wrażenie, jakgdyby witały starych, do- i nie sposób określić, kiedy zostały v'pi-

„Głupia babo" nie robi wrażenia korni- brych, od lat niewidzianych znajo- sane. Dużo jeszcze trzeba będzie wlo-
cznego. Jeżeli monolog pacyfistyczny mych Kozacy reagują na to  w yn io -; żyć pracy, aby wreszcie poznać praw-
Tuwima „Pomidor ma głos", jest istot- slą, chłodną uprzejmością. Ciekawy 1 dę o Kołoży. I czy całkowite poznanie
nie napisany przez tego autoro, w tej oryginalny jest taniec solowy Pawio- prawdy dziś jest możliwe?...
formie i treści w jakiej jest wygłaszany wa i ludowy taniec wykonany przez ! Ale odczytywać przeszłość trzeba!...
przez p Ordę, to należy się dziwić, że niego oraz księżnę E. Gagarinę, jak ■. I dlatego prace grodzieńskie są tak cie-

znakiem, naj- szone drukiem, —  wówczas można 
będzie obszerniej omówić je, dodając 
swe uwagi. Dziś stwierdzić tylko
trzeba, że palimpsest kcloski jest jesz- i sportowe włącznie do kajaków bez dlegają również kajaki składane.
cze daleki do całkowitego odczytania: 
pewne znaki są tak niejasne, że trudno 
się domyślić, jakie kryją w sobie sło­
wa, inne wyrazy są dość czytelne, ale

1) nazwisko, imię i dokładny adres Ppng11* między Austrią a Czechosłowa- 
właściciela, 2) rodzaj i przeznaczenie CŃ- Zwyciężyli Austrjacy 5:0. 
łodzi, 3) największą długość i szero­
kość łodzi w metrach, 4) obrane miej­
sce postoju lodzi.

Właściciele zarejestrowanych łodzi 
otrzymują dokumenty rejestracyjne.

Jak się dowiadujemy rejestracji po-

Tuwim napisał coś tak słabego. Skecz głosi afisz. Tytuł księżnej jest nie- 
„Jedziemy do Zakopanego" ma śmiesz- wątpliwie jedną z większych atrakcyj 
ne momenty, zwłaszcza dzięki dosko- afisza „M urzyna" i niezłym magnesem

Bokserzy Legii przegrywają
w Bydgoszczy

nałym warunkom p. Werlińskiej na he­
rod - żonę.

Drugą część programu wypełnia 
chór Kozaków kubańskich, których 
poprawna gra sprawia naogół miłe wra

dla zwolenników tego teatrzyku. Osta­
tecznie skoro była już verneuill‘owska 
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy", 
to u nas może być „Księżna u „Murzy­
na". (w. 1.)

kawe i pożyteczne, a ich wyniki mogą 
zawsze liczyć na głośne echa nietylko 
w świecie naukowym, który z zacie­
kawieniem przygląda się Grodnu, ale 
i w sercu każdego miłośnika naszej 
ziemi i naszej przeszłości, —  tak bo­
gatej, tak pięknej i tak niestety mało j 
znanej. W. Ch.

BYDGOSZCZ — W  meczu bokser- m w w ał z Kamiaikieiin, Doroba 2-gi nie 
slkiim w Bydgoszczy A storja pokorna- rozstrzygnął walki z Urbaniakiem.

W  półciężkiej Dor oba 1-szy wygrał 
walkowerem.

W  ciężkiej A storja zdobyła wal­
kower z powodu nieprzybycia Węgrów 
skitego.

Pozatem a u ­
torzy zagraniczni wolą nie wdawać się 
w rachunki procentowe jak to było da­
wniej, lecz sprzedają prawo wystawie­
nia utworu na całą Polskę za gotów­
kę. To również utrudnia nam sytuację, 
gdyż kupowanie takiej sztuki dla jeo-

sztukę zakupi któryś z teatrów  stołe­
cznych. To sprawia często, że sztuka

CO ROBI KIEROWNIK LITERACKI
Rozmowa z Tadeuszem Łopalewskim

Kierownik literacki teatru, to dla Literatury, który przyniósł plon w po- otrzymujemy od agencyj 
przeciętnego śmiertelnika brzmi dość staci przeszło 280 utworów, w olbrzy- 
tajemniczo. Co właściwie robi taki kie- miej większości nie nadających się na- 
rownik literacki? Czem kieruje? Dyre- wet do czytania. Konkurs na sztukę 
ktorem czy reżyserami, czy tylko flir- tegjonową, obesłany również obficie, 
tuje z aktorkami? Może odbywa kon- dał jako efekt nagrodzoną sztukę Ni- 
ferencje z autorami? Może poprawia żynskiego p. t. „Trzy mgły". Sztukę 
autorów? 1 tę wystawiono w Krakowie i nie wy-

By wyjaśnić te wątpliwości, zwró- szła poza bramy tego miasta. Wresz- 
ciliśmy się do p. Tadeusza Łopalew- cie na konkurs Związku Polaków z Za- 
skiego, prosząc, by opowiedział coś granicy przystano —  zdaje się osiem- 
niecoś o swej pracy. j dziesiąt utworów. Sąd konkursowy nie j o miernych wartościach krąży po całej

— Zasadniczo —  powiada p. Ł opa-! przyznał nikomu ani pierwszej, ani dru Polsce, a znacznie lepsze oa niej rzc- 
lewski — do zakresu mojej pracy na- ' giej nagrody, a trzecią podzielił aż na czy nie bywają wogóle wystawiane... 
leży ocenianie utworów i kwalifikowa- pięć części. j — Jak przedstawia się sprawa tea-
nie ich na scenę. Rzecz prosta, że o Mimo to  szczerze opiekujemy się w , tru szkolnego?
ile chodzi o arcydzieła literatury, to  teatrze wileńskim twórczością rodzim ą.! — Funkcjonuje bardzo dobrze,
czynnością tą  mógłby się zająć każdy w  ubiegłych latach wystawiliśmy kil- Przed każdem przedstawieniem wypo- 
uczeń gimnazjalny, mający je świeżo ka sztuk autorów  zupełnie nieznanych, 
w pamięci. Tutaj więc może ciodz ć jak „Zamknięte drzwi" Druckiej, o ra z ;

Marceliny Grabowskiej „Spraw iedli-: 
wość", którą później z powodzeniem j 
grał teatr Adwentowicza w W arsza­
wie. Prapremjerą był „Rozwód" Mary- 
nowskiego, który osiągnął powodzenie,
Ostatnio sztuka Łęczyckiego „Dzieje 

uwspółcze- wolności", po raz pierwszy została n 
. nas wystawiona. }

-— Właściwie jest to dość niewdzię- , — Sztuka ta spotkała się z dość i
czna praca, gdyż pozostaje niejako a- sprzecznemi ocenami. t  j

— Tak. Krytyka wileńska jest w j 
stosunku do swoich autorów, wymaga-! 
jąca. Jeśli jakiś krakowianin np. napl- j 
sze sztukę, prasa krakowska niemal I 
bez wyjątków, c.eszy się z tego i wy- , 
chwała autora, niekoniecznie słusznie.;
Sam fakt napisania sztuki przez krako- i 

znowu mają wady sceniczne, wszystkie wianina stanowi tam dostateczny po- ■ 
inne wymagały i wym agają t. zw „od- viód do uznania. U nas niestety góru- j 
kurzacza". Tym odkurzaczem jest wla- je raczej zasada „nemo propheta in pa-; 
śnie kierownik literacki. tria sua‘N  Objawiło się to  w Wilnie z !

— Co powie pan o repertuarze poi- wyjątkiem może „Słowa" w stosunku j 
skim? do Łęczyckiego. i

— Z polską twórczością sceniczną — Co powie pan o  współczesne] ■ 
jest niestety krucho. Trzeba to stwier- twórczości zagranicznej? 
dzić objektvwnie. W eźm j trzy ostatnie . — Tutaj zależymy w znacznej mie-
konkursy dramatyczne, ogłoszone w  rze od agencyj teatralnych. Na koszto- !
Polsce w ostatnich latach. Przedewszy- wne wyjazdy zagranicę nie stać nas ! 
stkiem więc konkurs Polskiej Akademjh! dzisiaj. Czytamy więc te sztuki, które i

ła  Le>gję warszawską, 9:7.
W  poszczególnych wagach Baszkie­

wicz pokonał Wypijewskiego, Teddy 
przegrał z Radomskim; 2-gim, Prze- 
wódzki zremisował z Borowiczem, Ba­
reja  przegrał z Dorszem, W asiak z r e 1  o----

Zawody pływackie w Krakowie
LWÓW. — W  niedzielę -wieczorem , W yniki biegów sztafetowych przed 

odbyły- się we Lwowie n a  k ry te j pły- ' s taw iają się n as tęp u jąco : 
walni zawody pływ ackie klubów lwo­
wskich. Rozegrano biegi sztafetow e 
oraz błyskitv icany tu rn ie j półki wod­
nej.

W tu rn ie ju  piłki wodnej w finale 
LecLja pierw sza wygrała z Hasa.ioneą 
1-szą 5:1 (2 :1 ), w półfinałach Czarni 
pokonali AZS 4:0i Lechja 2-ga wy­
g ra ła  z H&smoneą. 2-gą 3:1 (1:0).

Poszczególne wyniki: Liebster — 
Kolar 2:6, Goebel — Hammer 2:0. 
Bergmann — Wanna 2:1, Goebel — 
Kolar 2:0, Liebster — Wanna 2:1.

S z ta fe ta  5X 50  m. st. zmi-erunym 
1) H asm onea 2.45:2,

S zta fe ta  3X 50 tn. st. zmiennym 
p a ń : 1) Lechja, 2:26,

Sztafeta.’ 4X 50 m. st. zmiennym 
pań : 1) Leehja, 3:26:8,

Sztafeta; 3X 50  st. dow .: 1) Lechja 
1:56,2

Pragram men- w łotewskich
Ja k  donosiliśmy w dniu 18 i 19 

b. m. bawić będą w W trszawie dru­
żyny akademików łotewskich TJniwer

nego teatru na prowincję nie opłaca s ita t ea Sports z  Rygi. P rogram  me- 
się, musimy więc czekac, aż dobrą ozów w oba dni, które rozegrane być 

n n n H H  ■BranMBiMHNwua a
wiadam krótką prelekcję dla młodzie­
ży, w której wyjaśniam taką czy inną 
inscenizację danego utworu i dodaję 
parę komentarzy, które uważam za po­
żyteczne. Jest to również jeden z obo­
wiązków kierownika literackiego...

(w. 1.).

mają na sali YMCA (Konopnickiej 6) 
przedstawia się następująco 

środa gudz. 19: 
ciwko zniesie,niu autonomja.

siatkówka pań TJS —AZS,, siatków­
ka panów US—AZS koszykówka pań 
US — Polanja i koszykówka panów 
TJS — Polon ja.

Czwartek godz 19: 
siatkówka pań i  siatkówka panów 

pomiędzy drużynami TJS — Polonia, 
koszykówka pań i panów pomiędzy ze

społamd TJS — AZS.

U nas i gdzieindziej
Referat Sportowy Polskiego Radja 

zorganizował konkurs p. n. „Olimpjada 
Tenorów", którzy w rezultacie zasilili 
polski Fundusz Olimpijski sumą około 
4V2 tysięcy zł.

Konkurs polegał na sklasyfiicowaniu 
5-u płyt gramofonowych w wykonaniu 
tenorów: Caruso, Kiepury, Smirnowa, 
Lamanta i Fleta. Każdy uczestnik kon­
kursu musiał przysłać 50 gi. na fundusz 
olimpijski.

Nadesłano łącznie około y000 odpo­
wiedzi. 100-u rodjosłuchaczy, którzy 
odpowiedzieli zgodnie z ustaloną kla­
syfikacją tenorów otrzymało od Pol­
skiego Radja, Polsk. Kom. Olimp., sze­
regu firm handlowych i redakcyj cza­
sopism^— 100 nagród, oraz prenumerat 
pism sportowych i radjowych.

*  *  *

BERLIN. Rozegrany w niedzielę u- 
biegłą międzypaństwowy mecz piłkar­
ski Niemcy — W ęgry jest ostatnim 
meczem niemieck.ej reprezentacji przed 
turniejem olimpijskim.

Dla przygotowania zespołu niemiec 
kiego do igrzysk olimpijskich projek­
towane jest sprowadzenie na maj do 
Niemiec jednej z najlepszych angiel­
skich drużyn zawodowych. Drużyna 
ta rozegrałaby szereg spotkań trenin­
gowych z niemieckiemi reprezentanta­
mi.

:<c Ą

! NEW YORK. Partnerem Sonie He­
nie w filmie, jaki nag-ywać ona ma w 
Hollywood będzie doskonały łyżwiarz 
angielski, Jackie Dunn.

JEŚLI JESTEŚ LUB ZOBTAJBS* 
CZŁONKIEM L.O.P.P. — 1TB BA- 
POMIŃ AJ UISEGZAO SKŁADEK 
CZŁONKOWSKICH. SKŁADKA 

MIESIĘCZNA 00 GB.

tylko o wybór takich utworów, które 
odpowiadają możliwościom teatru. P o­
zatem jednak sporo jest pracy z prze­
kładami. Nje wszystkie przekłady nie­
stety  miały takich tłumaczy, jak np. 
Boy. Przekłady Shakespeare'a, wyma­
gają ciągle gruntownego 
śnienia.

nonimową i idzie na rachunek tłuma- . 
cza...

— Oczywiście. Ale temniemniej jest 
to robota konieczna. Przygotowanie 
Hamleta do wystawienia w Wilnie, ko­
sztowało mnie kilka miesięcy pracy. 
Poza przekładami Kasprowicza, które

Cambridge pilnie trenuje

P rzy g u W air-a  do tegoowwnycih reg a t Oxfond —  Cąpibridge są  już w pełnym, toku. Na zdjęciu ósemika Cam bradge, k tóra w ostatnich lalach s ta ­
le wygrywała. Z łodzi tow arzyszącej tren e r wypowiada, swoje- uw agi p rze z tubę.
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„TYGODNIK ILLUSTR9WANY''
Generał Edward Rydz-Śmigły

Historyczny dzień 6 sierpnia 1914 ra nas okrył wzięciem Jabłonki i Ku- 
roku zastaje Edwarda Rydza - Śmigłe- kli...“
go na stanowisku Komendanta Zwiąż- Już i literatura zajęła się wówczas
ku Strzeleckiego we Lwowie. W kilka pułkownikiem. Juljusz Kaden - Ban- 
już dni jednak potem, dosłownie na drowski w pierwszej swej książce o 
polu bitwy, obejmuje on dowodztwo Legjonach („Pilsudczycy") pisze w u- 
111 Bataljonu wojsk powstańczych Jó- stępie p. t. „Major Śmigły":
zefa Piłsudskiego. Bataljon ten, składa-  Obraz ładu, porządku i szyku
jacy się z trzech kompanij kadrowych, podczas najtrudniejszych warunków i 
słynnej pierwszej, drugiej i trzeciej, bitwie najmężniejszej znajduje się w 
stoczywszy bitwę w Kielcach dnia 12 Brygadzie, zawsze w III bataljonie u 
sierpnia 1914 roku, stał właśnie wtedy majora śmigłego... 
na pozycji pod Brzegami. i — Tam gdzie uderza Śmigły, tam

Od dowództwa więc bataljonu roz- musi być wynik dodatni, tam gdzie on 
począł swą służbę połową, dzisiejszy gospodaruje — musi być spokój i lad... 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych. W  M ajor Śmigły należy do rzędu tych
oddziale powstańczym Józefa Piłsnd- oficerów, po których nigdy nie znać 
skiego nie było stopni oficerskich, by- zmęczenia, którzy nigdy nie są niespo- 
ły tylko funkcje, to też dopiero po przy kojni, a walkę prowadzą konsekwent- 
lączeniu się do Legjonów Polskich nie, niczem wykład treściwy. Po kilku 
(które powstały dnia 16 sierpnia 1914 dowodach nieprzyjaciel rzuca potrójne 
roku w Krakowie) — otrzymali stop- okopy i rozumie naukę — na długo", 
nie oficerowie strzeleccy. Jako major Pozostał z owych czasów z jesieni
więc już, dowodził później Śmigły 1915 roku jeden z rozkazów Komen- 
trzecim bataljonem w bitwach pod O- danta Piłsudskiego, w którym kilka 
patówkiem, pod Korczynem, w świet- zdań uderza nas dzisiaj mistycznym 
nym leśnym boju pod Anielinem, gdzie wprost tonem. Jest to rozkaz pisany w 
osobiście kompanję do ataku prowa- Kowlu 19 września 1915 r.: 
dził, pod Laskami, w słynnym marszu „Żołnierze, na krótki czas rozstaję
Komendanta Piłsudskiego przez Ulinę się z wami. ...W wypróbowane ręce 
Małą do Krakowa, w bitwach na Pod- podpułkownika Rydza - Śmigłego od- 
halu, pod Chyżówkami, Marcinkowica- daję komendę nad Wami, wiedząc, że 
mi, Limanową i t. d. i otoczycie go tern samem zaufaniem i

Reorganizując swoje oddziały w młością, z jaką odnosicie się do 
grudniu 1914 r., dzieli je K om endant, mnie..."
Józef Piłsudski na pułki, i pułk pierw-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę- 
j dnie najciekawsze artykuły I feijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 

I Żadne komentarze. Ale to nie znaczy, ab/śmy podzie- 
! lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
! tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uwaZat, Ze z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Przemówienie sen. K. Rdułtowskiego
przy dyskusji nad budżetem Ministerstwa Spraw

Wewnętrznych

szy, składający się z dotychczasowych 
bataljonów pierwszego i trzeciego, od-

***
Mijały tygodnie i miesiące... W le-

daje majorowi Rydzowi - Śmigłemu, cie 1916 roku, stała I Brygada na pozy- 
Dwa i pół roku od tego czasu dowo- cjach pod Optową i Kościuchnówką... 
cizi więc Śmigły pułkiem. j W zaciętych walkach, które tu rozgo-

Nie mamy jeszcze historji Legjo- rżały w lipcu 1916 r. — nowe wawrzy­
nów, nie opisał nikt dokładnie walk i nv zyskał pułk pierwszy śmigłego, 
bojów, marszów i przeżyć Pierwszej Przyszedł sierpień i wrzesień 1916
Brygady... Pobieżnie jednak nawet zna §., przyszedł czas próby na Legjony. 
jąc te czasy — spotykamy w nich stale Komendant Piłsudski ustąpił ze stano- 
wybitnie zaznaczone nazwisko pierw- wiska dowódcy I Brygady. Śmigły po- 
szego dowódcy pierwszego pułku pie- został w  Legjonach jako wyraziciel 
choty — wówczas Legjonów, a dzisiaj idei i ducha Komendanta... Do Niego 
Wojsk Polskich. I też pisze Komendant swój słynny list

Bitwa pod Łowczówkiem w 1914 z Krakowa, z dnia 5 listopada 1916 r., 
roku walki pozycyjne nad Nidą wio- kończąc go następującemi zdaniami: 
sną 1915 roku, krwawa, zacięta walka „Kochany Pułkowniku, ufając głę-
pod Kozinkiem, w maju tegoż roku, bi- boko Waszemu taktowi, który tak wy- 
twy pod Kamieńcem i Kujawami, jedna soko zawsze ceniłem, zwracam się do 
z najpiękniejszych bitw pierwszego. Was, abyście zechcieli wśród wojska 
pułku — bitwa pod Tarłowem, bitwy być rzecznikiem mych uczuć i wyrazi- 
pod Wysokiem Litewskiem, walki nad i cielem mego zdania..."
Stochodem (w jesieni 1915 roku) I znowu rok minął... W 1917 r.,
oto szereg czynów bojowych pułku. J gdy Komendant i Szef Sosnkowski wię

mentem niewoli i hańby.
Do wyboru mamy los pachołka na­

rodów i dumę słonecznego życia w 
wolności.

Czyż będziemy się wahali?"
Dnia 10 listopada 1918 r. powraca 

Józef Piłsudski z Magdeburga do W ar­
szawy i generał Rydz - Śmigły meldu­
je się Mu.

Tak, jak przedtem, tak i teraz Na­
czelny Wódz wyznacza Swemu Pierw­
szemu Żołnierzowi najodpowiedzial- 
r.iejsze zadanie. Kolejno jest generał 
Edward Rydz -  śmigły dowódcą Okrę­
gów Generalnych w Lublinie i W arsza­
wie, potem dowódcą grupy operacyj­
nej Kowel, następnie dowódcą I Dy­
wizji Legjonowej. Na Wielkanoc 1919 
r. pod kierownictwem naczelnem Józefa 
Piłsudskiego zdobywa 1 Dywizja Wil­
no, co Naczelny Wódz upamiętnia w 

 ̂ specjalnym rozkazie, dziękując gen.
; Śmigłemu.
j Po kilku miesiącach trudów i walk, 

w grudniu 1919 r. otrzymuje generał 
Śmigły zadanie ciężkie i zaszczytne, 
nietylko wojskowe już ale i politycznie 
doniosłe. Jako dowódca grupy opera­
cyjnej ma współdziałać z wojskami ło- 

' tewskiemi przeciwko oddziałom rosyj­
skim. Uciążliwa kampanja zostaje za- 

! kończona pełnym sukcesem — zdoby- 
: ciem Dyneburga w styczniu 1920 r . , 

Niepodległość Łotwy zostaje oparta o 
polskie bagnety. j

j Tegoż jeszcze roku w innych zupeł-j 
i nie stronach historycznej Polski, gene-. 
j rał Rydz - śmigły w swoją kartę woj- 
j skową wpisuje nowe czyny. Ukraińska

ofensywa wiosenna zostaje zakończo­
na dnia 7 maja zdobyciem Kijowa. W 
kilka dni później dywizje prowadzone 
przez generała Śmigłego, jako dowód­
cę 3 Armji forsują Dniepr i opierają 
fiont polski o Browary. W  odwrocie, 
który nastąpił na rozkaz Naczelnego 
Wodza, Armja generała Śmigłego opu­
szcza Ukrainę w zupełnym porządku i 
na prawem południowem skrzydle 
wojsk polskich odnosi nawet lokalne 
zwycięstwa, powstrzymując ofensywę 
Budiennegu.

To też właśnie dywizje legjonowe 
i właśnie generała Rydza - Śmigłego, 
wyznacza Wódz Naczelny jako reali­
zatorów swego genjalnego manewru w 
wielkiej bitwie warszawskiej w sierp­
niu 1920 r. I nie zawiedli Go wierni 
Jego żołnierze. Pod osobistem kierow­
nictwem Józefa Piłsudskiego prowadzi 
generał Rydz - Śmigły atak, a następ­
nie pościg za wrogiem rozbitym.

Ostatniem wreszcie bojowem zada­
niem generała Rydza - Śmigłego, to 
bitwa nad Niemnem i walki z Litwi­
nami pod Sejnami i zajęcie Lidy.

Skończone wielkie wojny o granice 
Polski, następuje teraz praca pokojo­
wa nad ich utrwaleniem i nad mocar- 
stwowem stanowiskiem naszego Pań­
stw a w Europie. Najważniejsze prace 
w wojsku, powierza Marszałek Piłsud­
ski generałowi Rydzowi - Śmigłemu, 
który jako Inspektor Armji stale pod 
osobistem kierownictwem Marszalka 
pracuje aż do lat ostatnich w General­
nym Inspektoracie Sił Zbroinych.

R. W. Horoszkiewicz.

Pisząc o owych czasach i o gene­
rale Edwardzie Śmigłym, nie można 
Poprostu nie przytoczyć wyjątków z 
tozkazów Komendanta Piłsudskiego do 
tamtych walk się odnoszących:

„W śród mnóstwa bohaterskich czy- 
<‘ów... dokonanych przez poszczegól­
nych żołnierzy, zaznaczyć chcę w

zieni byli przez Niemców —  Edward 
Rydz 4 Śmigły objął Komendę Główną 
P. O. W. Z królewskiego Wawelu, 
gdzie założył kwaterę Komendy Głów­
nej — prowadził w dalszym ciągu pra­
cę Komendanta Piłsudskiego...

Tradycyjnie, 6 sierpnia 1918 r. wy­
daje rozkaz, czwarty skolei (trzy po-

swym rozkazie te, które na szczególne j przednie wydał Komendant Piłsudski) 
Uwzględnienie zasługują. — Major Ed- i — w którego zakończeniu pisze: 
v.ard Rydz - Śmigły... złożył w bojach j „Obywatele. Broń, którą nam wy. 
o lasek kozieniecki nowe dowody nie- { trącono, unieśliśmy nie po to, by ją 
zwykłego męstwa i spokoju przy naj- zawiesić w pamiątek kościele. Wiara 
Większem niebezpieczeństwie. Majoro- w polską siłę i możliwość zbrojnej 
wi przedewszystkiem przypisuję, że walki przenika coraz szersze sfery spo- 
Trzeci Bataljon nie ugiął się przy spel- łeczeństwa". W podziemiach Dije po­
sianiu zadania przewyższającego zna- tężny nurt buntu i decyzji rewolucyj- 
cznie siły przeciętnego żołnierza..." nej. Już nie szczupłe oddziały strzelec- 
(Rozkaz z 5. VI. 1915.). I kie, ale olbrzymie masy narodu wyru-

A w rozkazie z grudnia 1915 roku szą w bój. My jesteśmy świadomością 
Pisze znowu: > tych mas i ich kierowniczą myślą. Od

„Specjalnie dziękuję pułkownikowi nas zależy siła ciosu i kierunek jego, 
Rydzowi -  Śmigłemu, któremu wypad- od nas obywatele, zależy czy moment 

w najcięższych warunkach prowa- może jedyny dla Polski na przeciąg ca- 
tizić Brygadę, za siłę woli i hart, wy- łych stuleci, przeminie dla niej bezo- 
kazane w tych chwilach, za sławę, któ- wocnie, czy też będzie ostatnim mo­

.Zdjęcie przedstawia Marszałka z 
obecnym Generalnym Inspektorem Sił 
Zhro.jnych gen, dyiw. Edwardem Ry­
dzem - Śmigłym, w mundurach polo

■wych, na pozycjach w roku 1920. Mar 
szalek schylony nad,- mapą wydaje roz­
kazy gen. Rydzowi - Sjmigłemu.

WYSOKA IZBO! (

W rozdanetn Panom Senatorom 
drukowanem sprawozdaniu Komisji 
budżetowej, miałem zaszczyt przedsta­
wić nieco szersze uwagi, dotyczące 
preliminarza budżetowego Minisierstwa 
Spraw Wewn. i związanych z nim po­
szczególnych zagadnień z tej obszernej 
dziedziny, którą obejmuje działalność 
Ministerswa. Ni.e będę dziś do nich 
wracał, a ograniczę się jedynie do po- 

1 ruszenia tych spraw, które zostały w 
sprawozdaniu pominięte, lub ze wzglę­
du na swe znezenie wymagałyby do- 
datkowego szerszego omówienia.

! PRZYGOTOWANIE PROJEKTÓW 
I USTAW

Zacznę od prac prawodawczych. W 
tej dziedzinie działalność Ministerstwa 
polega na przygotowaniu projektów, 
ustaw i rozporządzeń. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych położyło w ro­
ku ub. dużo pracy w zakresie legisla­
cji; (przeważnie koncentrowały się one 
w departamencie samorządowym i do­
tyczyły zagadnień z zakresu samorządu 
terytorjalnego. Po wydaniu i wprowa­
dzeniu w życie wielkiej podstawowej 
ustawy o samorządzie terytorjalnym, 
przyszła kolej na uregulowanie prawne 
niemal wszystkich najważniejszych dzie 
dzin życia samorządowego, a więc za­
gadnienia pracowników samorządo­
wych, gospodarki i finansów, wreszcie 
sprawy rozbudowy miasta i osiedli, 
iiadzoro i przepisów budowlanych. —. 
Prace Ministerstwa objęły przygotowa 
nie projektów 4-ch dużych ustaw pra­
cowniczych, które obecnie są na war­
sztacie izb ustawodawczych, jak wie­
my dotyczą one praw i obowiązków 
pracowników samorządowych, ich upo 
sażenia i zaopatrzenia emerytalnego, 
oraz przepisów dyscyplinarnych. Z za­
kresu gospodarki samorządowej opra­
cowano projekt dekretu o obciążeniu 
daninami komunalnemi i innych zmia­
nach w finansach komunalnych, obmy­
ślanego w kierunku przyniesienia ulg 
rolnictwu, oraz projekt nowelizacji de­
kretu o poprawie gospodarki ł finan­
sów związków komunalnych. Do tejże 
dziedziny należą projekty rozporządze­
nia Ministra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie ulgowej spłaty zaległości w 
samoistnych daninach komunalnych, 
związanego z postanowieniami ustav/y 
z dnia 26 marca 1935 r. o spłacie zale 
głości podatkowych i projekt ustawy o 
świadczeniach w naturze na niektóre 
cele państwowe wraz z projektem roz­
porządzenia wykonawczego do tej us- 

j tawy. Wiąże się też z tym działem o- 
i pracowany przez Ministerstwo pro- 
i jekt statutu związku Rewizyjnego Sa- 
| morządu Terytorialnego, który ma za- 
i danie współpracować w usprawnieniu 
i finansów i gospodarki związków samo- 
\ rządowych. Wreszcie niejako osobny
< dział stanowią prace z dziedziny budo- 
! w nic twa; w związku z wypadkami bu- 
, dowlanemi opracowało Ministerstwo

projekty rozporządzeń Ministrów Spraw 
j Wewnętrznych i Opiek: Społecznej o 
I przepisach dotyczących przestrzegania 
i warunków bezpieczeństwa i higjeny 
i przy robotach budowlanych, Ministra 
J Spraw Wewnętrznych o nadzorze po- 

licyno - budowlanym nad wykonywa- 
nemi robotami budowlanenii, Ministra 
Spraw Wewnętrznych o granicach wy-

< trzymalości materjałów i kcnst.ukcd 
, budowlanych, tegoż Ministra o roz­

ciągnięciu przepisów policyjno - budo­
wlanych na niektóre osiedla gmin wiej­
skich na terenie woj. warszawskiego
a mianowicie bezposredn.o graniczą­
cych ze stolicą. Jest też opracowa­
na nowelizacja rozporządzenia Prezy­
denta R. P. o prawie budowlanem i

zabudowaniu osiedli. Ten ostatni 
dział prawodawstwa miał na* celu za­
pobieganie katastrofom budowlanym i 
uporządkownie sprawy budownictwa 
zwłaszcza w osiediach podmiejskich.—■ 
Pozatem okazało się potrzebnem opra­
cowanie zmian do rozporządzenia z 
1928 r. o sporządzaniu i zatwierdzaniu 
projektów robót budowlanych i try­
bie postępowania przy wydawaniu po­
zwoleń na budowanie i użytkowanie 
budynków.

| Wymieniłem tu tylko prace poważ­
niejsze, prócz których został wyda- 

; ny cały szereg rozporządzeń wykonaw 
I czych i okólników Ministra z różnych 
1 dziedzin objętych działalnością Mini- 
[ sterstwa. Wśród nich należy wymienić 

projekty dekretów o odznakach i mun­
durach, oraz o godzinach handlu i go­
dzinach otwarcia zakładów handlo­
wych i niektórych przemysłowych, 
projekty rozporządzeń Ministra o wzo­
rowym statucie ochotniczych straży 
pożarnych, o uzbrojeniu organów ochro 
ny kolei, o ich działalności poza obsza­
rem kolejowym, o przekazaniu niektó­
rych obowiązków wójtów powiatowym 
władzom administracji ogólnej, komp­
leks rozporządzeń dotyczących przepro 
wadzenia wyborów do Sejmu i Sena­
tu, szereg rozporządzeń o zmianie gra­
nic poszczególnych gmin wiejskich i 
miejskich i t. d. Jak widać z tego po­
bieżnego przeglądu czołowe miejsce 
w działalności legislacyjnej Minister­
stwa w 1935 r. zajęły zagadnienia sa­
morządowe, których znaczenie i aktu­
alność skupiły na siebie słuszną uwa­
gę.

SAMORZĄD TERYTORJALNY

Samorząd terytorjalny powołany 
przez kwietniową Konstytucję do speł­
niania funkcyj jednego z organów ad­
ministracji publicznej Państwa, winien 
przedewszystkiem sam być należycie 
zorganizowany, by mógł spełniać swe 
odpowiedzialne zadanie. Jego finanse 
i gospodarka muszą być uporządko­
wane i usprawnione tak dalece, by nie. 
tylko dawne zaniedbania i braki zost- 

j ły wyrównane, ale by związki samorzą 
! dowe mogły wytrzymać dalszą jeszcze 
| znbezną redukcję budżetów, konieczną 
; wobec dzisiejszego położenia gospo­

darczego Państwa i stanu jego Skar­
bu. Zadania te są trudne i wymagają 

i wielkiej ostrożności i rozwpgi czynni­
ków odpowiedzialnych za gospodarkę 
samorządową, oraz poważnego odcią­
żenia samorządu od różnych zbędnych 
funkcyj i przerostów, które mu utrud­
niają celową pracę, znacznie podnosząc 
jej koszta.

Pierwsze — to jest wyrobienie i 
oględność organów kierujących pracą 
związków samorządowych, w znacz­
nym stopniu zależy od ich poczucia od­
powiedzialności za prowadzoną pracę. 
Niestety, zbyt często mieliśmy do czy­
nienia z narzucaniem ciałom sa morzą 
dowym woli przez czynniki abstrakcji 
rządowej, działające w charakterze 
przewodniczących związków samorzą­
dowych lub władz nadzorczych — w 
sposób tak bezwzględny, że o rozwija­
niu się poczucia odpowiedzialności nie 
było w tych warunkach mowy. Dziś 
z tej drogi musimy bezwzględnie zawró 
cić. Z welkiem też uznaniem należy po 
witać stanowisko P. Ministra Raczkie- 
wicza, który zalecił zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na poprawę tego stanu 
rzeczy i usunięcie z życia samorządu 
tych wszystkich objawów, które mogą 
odbijać się w nieporządanym kierunku 
na układzie odnośnych stosunków.

(Dalszy ciąg nastąpi.).

ESTETYKA ŻYCIA CODZIENNEGO

Jak należy sią ubierać?
Edary-a. się często, iż parniiu© 

Wielkiego zainteresowania modą, umie 
■lętnością, .ctobieTania na każdą Okazję 
^ro.ju, lekceważymy zasadnicze prze 
PNy s&voir - vivrerii i ubieT.a|my się 

- Według na bardziej fantastycznych, 
pomysłów, raienadająoych się na daną 
Parę dnia, — lub roku.

Uwaga t.a nie dotyczy wyłącznie 
Pań. biąd taki popełniają równie i 
fnężczyźm.

Podczas, gdy kobieta w nieodpo- 
wiedmijm stroju wygląda niebarmonii- 
Pfle i brzydko, mężczyzna poza wszy- 
stkicini innemu, momentami, robi wra­
żenie zaniedbanego, a nawet lekcewa­
żącego swoje otoczenie.

Pomimo, że strój męski odznacza 
*ię małą rozmaitością, jest spokojny 
^  barw o i lin ji  ̂ kilka zasadniczych 
kanonówr obowiązuje również i palnów. 
Świadczą bowiem, one nietylko o stu­
diowaniu żurnala lub szyciu coraz, to 
nowego garnituru, lecz są poprostu 
dowodem dobrego wychowania.

Rozumiemy chyba dobrze, że nie- 
Srzeczniością byłoby przyjść wieczo­
r n i  na proszonego bridgete. w spor- 
kowym jasnym garniturze, śmiesznie 

'giądać będr.ie dżentelmaai ma 
“‘Padaniu lunch1 u w smokingu, lub 
Ekierkach.

Nie odpowiednio ubierze się mło­
dy człowiek do podróży, gdy do mięk­
kiego podróżnego płaszcza, włoży b ia­

ły szalik i białe getry.
Widzimy więc, żo umiejętne sto­

sowanie stro ju  do przeróżnych okolicz 
noścd, czasu, i miejsca świadczy nie- 
tyłko o elegancji, lecz i  kulturze da­
nego osobnika.

Być może, że czytając te przykła­
dy, niejeden z panów zdziwi się, iż 
tak  proste rzeczy' poruszam. Nie dio 
pomyślenia bowiem, wydaje się tak 
wielka ignoraejia form zewnętrznych. 
Być może, że przytoczyłam zbyt ja- 

: iskralw© wypadki. Nie, przypuszczam- 
'więc. abym uyła zmuszona uczyć naj­
istotniejszych przepisów ubierania się. 
Chcę tylko zwrócić uwagę na lekce- 

’ ważone dzisiaj niekiedy przepisy do­
brego tonu. Przypomnieć o zasadni­
czych wymaganiach życia towarzyskie 
go. Rozwiać Wątpliwości, jakie na­
sunęły nam powojenne czasy, różno­
rodne zdania, i zapatrywania.

Zwykłym codziennym, strojem męż 
czyzny, na, .przedpołudnie, spacer, lub 
dó. 'biura, jiest kolorowe marynarko­
we ubranie. Przyczem, eałj garnitur 
t. zn. m arynarka, kamizelka, i spod ■ 
nie wykonany być musi z jednego 
ma,te.rjału, najczęściej szewiotu, lulb 

j czesani i. Do tak’ego ubrania nos? 
się koszule wierzchnie, miękkie, kolo­
rowe"/, mankietami i kołnierzykami, 
z tego, co koszula m aterjału — cza­
sem jednak włożyć można do takiej 
koszuli b iah , podwójny, lub sztywny

kołnierzyk.
Kolorowy kraw at rękawiczki nap- 

pa, lub irchówe, miękki filcowy kape­
lusz. Reglamowy płaszcz z szewiotu, 
czy gabardiny. Boksowe buty czar­
ne, albo brama tworzą poprawną ele­
gancką całość.

Pamiętać zawsze trzeba o wszel­
kiego rodzajru drobiazgach i  wykoń­
czeniach męskiego stroju. Najmniej­
sze przejaskrawienie, lub przeładowa­
nie robi zł© wrażenie. Lepsza bę­
dzie większa wstrzemięźliwość w no­
szeniu biżuterji, ,używani u perf um i 
kosmetyków, niż najdrobniejsza, nawet 
przesada. Saylk mężczyzny musi być 
zawsze dyskretny, spokojny, i.iekrzy 
rżący.

Zaczynam od najzwyklejszej rze­
czy : od chusteczki. Chusteczka do 
notsa nie może być nigdy haftowana 
czy koronkowa nawet do bocznej kie 
szonibi. Najwłaściwsza będzie bia­
ła z kolorowymi szlakiem, lub cała 
kolorowa utrzymana w .tonie ubra­
nia. Podczas gdy do garniturów 
jasnych nosimy kolorowe chustki, 
wszystkie -ciemne, wizytowe ubrania 
•wymagają białej, chusteczki zarówno 
do .bocznej kieszonki, jaik i do we­
wnętrznej kieszeni, gdzie mamy zwy­
kle większą chustkę do nosa.

.Zależnie od pory roku zmieniamy 
okrycie głowy. Zimą, s.osownie do 
płaszcza nosimy czapkę., miękki kape­
lusz, lub mełoni.k. Latem. wikładsmv 
również miękki kapelusz, lecz jaśniej 
szy w kolorze bardziej lekki i prze­
zroczysty. Chodzenie latem bez ka- 
pelusiza jest przyjęte tytko wtedy, gdy

j nie nosimy palta.
Koniecznem wykończeniem stroju 

— są rękawiczki. Można ich latem 
nie nakładać, a tylko trzymać w rę­
ku, powinno się jednak mieć je  zaw­
sze przy sobie

Getry noszone są tylko do ubrań 
mary naukowych.

Parasole i  laski należy trzymać 
tak, alby nie potrącać innych. P a­
nów, wymachujących laskami, należa- 

I toby otoczyć opieką, gdyż zagrażają 
3 „bezpieczeństwu publicznemu11.

Strój wizytowy męski składa się 
z ciemnej m arynarki nidkiedj w bar­
dzo drobny deseń, z tego samego ma 

I terjału spodni i kamizelki ciemnej, 
■MB) o ton jaśniejszej, zapiętej na 
dwa rzędy guzików. Latem wkłada 
się do takiego ubramia ciemne palto,

, lub zanzutkę- z cheL-terfieldu — zi­
mą futro. Miękki filcowy kapelusz 
w ciemnych odcieniach,, (niekiedy 
melonik) popielate irchawe rękawicz­
ki, białą koszulę i  kołnierzyk. Stro­
ju  wizytowego używają mężczyźni 
przy różnych okazjach, w których 
należy wystąpić oficjalnie. Czarna 
marynarka zastępuje, mało używany 
u nas Obecni© żakiet, tak ziwany ,,cu~ 
tway11, noszony powszechnie zagra­
nicą, a szczególnie przez dyplomatów. 
Do takiego żakietu wkłada się nai- 
ezęśeiej spodnie w paski, lub jedno­
barwne popielate. Ciemną lub jasną 
kamizelkę, białą koszulę, szCwwiy koł 
nderzyk, oraz czarno - biały krawat.

Żakiet, zastępuje w godzinach 
przedpolu,dniowych frak, który tak

. jak  smoking masie można tylko wie­
czorem.

Wieczorowym strojem jest smo­
king. Obowiązują do niego spadnie 
czarne, czarna z tegoż m aterjału ka­
mizelka — nigdy biała. Biała koszu­
la, sztywny pojedynczy kołnierzyk, 
białe sztywne mankiety i 'u.nwar wią­
zany na kokardę — zawsze czarny.

Galowym strojąm będzie frak. Do 
fraka  nosi się czarne spodnie z jedt- 
wafonym lampasem, kamizelkę z b’a  ̂
łego jedwabnego rypsu, lub pik: za­
piętej na jede.n luFTlwa nzędy guzi­
ków. K raw at biały wiązany na  ko­
kardę. Spinki de koszuli białe pe­
rełki, lub gładkie z perłowej masy 
guziczki. Buciki — czarne lakierki, 
czółenka, oraz jedwabne czarne skar­
petki.

We fraku, jak również w .smokin­
gu, nie wychodzi się nigidy, na ulicę. 
W braku czameg* palta można wto 
żyć ciemny płaszcz, oraz ciemny ka­
pelusz. Najiwłaściwszem jednak okry 
ciem będzie specjalna, narzutka do 
fraka z pelerynką, podbita, jedwabiem 
(hawelak). Do narzutki takiej konie­
czny jest oczywiście cylinder, lub 
wygodniejszy od cylindra chapeau- 
elaąue.

Odpowiednich strojów wymagają 
poszczególne sporty. A chociaż gar­
n itu r z krótkiemi spodniami nosi na­
zwę sportowego, nie można go zasto 
sow.ać na- wszelkie, okazje. Innego 
ubrania wymaga tenis,, narty, konna 
jazda. O jedme»n przedewszystkiem 
należy pamiętać: specj‘alny strój spot-

towy, uchodzi tylko w czasie wyko­
nywania danegj sportu. Po oddale­
niu się z boiska, powrocie z narciai- 

| skiego terenu, trzeba jaikmajprędzej 
ubrać się w zwykłe ubranie.

Zarówno mężczyzna j.alk i kobieta, 
idąc razem na wizytę, do kawiarni, 
lub teatru., pamiętać, musi, że stro­
jem swoim należy ,się uzupełniać, a 
unikać takich kontrastów, jakie sbwa 
rza widok eleganckiej damy w wieczo 
rowej tualeeie, przy boku mężczyzny, 
ubranego w sportow' jasny gami rur.

,Z całej .kolekcji strojów, jakie 
służą panom, wybrać zawsze można 
te, które będą odpowiedniejsze na 
każdą okoliczność życia. Szyjąc je, pa 
mięta.ć musimy o właściwych mate- 
rjałach. O ile zapominamy sami o 
tych rzeczach, poradzić się zwykle 
możemy specjalistów, takich, jakich 
ma sklep Karol Jankowski i Syn 
Bielsku.

Wileńska filja  tej, firm y poza ca­
łą masą szetwiotów, gabardin, kaingar- 
nów i  shetlandów, służyć może panom 
niejedną praktyczną radą i  wska­
zówką. ii.

* * *
W niedztolntypi artykule, pod ty­

tułem W iosną 1936 roku, zakradł się 
zecerski błąd, a mianowicie, źle został 
podany adres i ty tu ł znanej doibrze w 
Wilnie Firm y Włodzimierz Pikiel, uL 
Wielka 7f tek 11—55. Szkoda byłaby 
wielka, gdyby błąd1 ten był przeszko­
dą do nabycia doskonałej, wełny na 
damskie, wiosenne komplety.



S Ł O W O środa, 18 marca 1936 r.

WYBUCH BOMBY CASINO
w lokalu Zyd. Tow. Ochrony Zdrowia
GRODNO. W dniu 16 bm. o go otworu wentylacyjnego domu, w 

dżinie 8,20 wybuchła w lokalu To którym mieści się TOZ.
Warzystwa Ochrony Zdrowia Lud 
ności Żydowskiej w Grodnie bom 
ba, wyrywając część muru. Bom - 
ba skonstruiowaan była z czerepu 
pocisku artyleryjskiego (działo 3 
calowe), napełnionego masą wybu 
chową z mechanizmem zegaro - 
wym,

Siłą wybuchu wydarta została 
część ściany, a sam czerep ugodził 
w żaluzję sklepu firmy Krejcer, mie 
szczącego się po drugiej stronie 
ulicy, przebijając ją na wylot i czy 
niąc spustoszenie w sklepie.

Szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
Bomba została włożona do ności nikt z przechodniów nie zos

tał zraniony.

o ttłta l dzień Melodia wielkiego miasta
Ju tro  P R E M JE R A . D W A J m is trz c w e  m is k i ,  n ied ośc ign ien i

Borys KARLOFF i Bel* Lugosi
w jedynym ich firnie bieżącego seion*! Szczegół' jutro.

Wkrótce:
artystki
świata

Ekstaza miłości, łzy ^śmiech największej
we w zrusza jącym  dram a

99NIE
Elżbiety Bergner 

ODCHODŹ(TR

cie duszy kobiecej p. t

ODEMNIE"
Kino „HELIOS”.

P A N 2sa:sai „Ostatnie dni Pompei1
Dla młcdzleży dozwolony

Jutro premjera. Najpopularniejszy film 1936 roku

Dawid Coppertieid
wg. n eśmlertefnej pov.- eści 

W roli głównej g e n J u s z
K. - I C K E N S A. 
Freddie BARTHOLOMEW

TEATR REWJI M l  I D  T V  A |H
Ladwlłirska 4 | | n U l ł C  I  U

Utonęli w rzece uciekając przed policją
WILNO. Wczoraj policja w W ilnie 

otrzymała -wiadomość z Dzisny, że pa 
troi po licyjny z posterunku "w Szarków 
Kzczyźnie natknął się w kol. Ledniki 
gm. szarkowskiej na Jana Kordziejon- 
ka, la t 25 i Władysława, Łabuda, lat 
26, m-ców kol. Polilejki, którzy wraca 
li z pędzenia samogonu, niosąc aparat 
gorzelniany i -wyprodukowany sajmo -j 
gon.

Na widok policji Kordziejonek i  Ła 
buc zaczęli uciekać i  usiłowali przedos 
tac się na dragi brzeg Dzisienki lecz 
łódź się „ywróciła i  obaj utonęli 

Natycumiastowa akcja ratunkowa 
nie dała rezultatu z powodu wezbrania 
rzeki wskutek roztopów. Dalsza akcja 
w celu odnalezienie zwłok trwa.

STRATOWANA PRZEZ KONIE.

ZA KULISAMI ek r a n u

WILNO. Na ulicy Kalwaryjskiej 
wpadła pod wystraszone konie 21-let 
nia G. Wiszriiews'ta (Kalwaryjska 137). 
Ulokowano ją w szpitalu św. jakóoa.

ZATRUCIA.
WILNO. W bramie przy ul. Królew­

skiej 5 zatruła się esencją octową Zo- 
fja Klincewiczowa (Obozowa 12).

Nieco potem do szpitala św. Jakóba 
dostarczono Teklę Tomaszewską (Po­
pławska 8) z objawami zatrucia alko­
holem.

SAMOBÓJSTWO LWOWIANINA W 
S W Ą  2IANACH 

ÓWTĘCLANY. Walerjkn Kozieroc - 
ki, bezrobotny, pochodzący ze Lwowa,, 
na rynku w Święcianach usiłował ot -

Stracy, jakip poniosła kinematog­
rafia angielska wskutek olbrzymiego 
pożaru w Elstoree nie wstrzymują roz 
woju produkcji brytyjskiej. Planowa­
ne jest nawet powstanie nowej wy­
twórni, na czele z Elżbietą Bergner, 
Pawiem Czinnerem i Douglasem Fair- 
banksem junjorem.

Najruchliwszy producent angjel- 
ski — Aleksander Korda spowodu 
swych zasług na polu filmu ma zostać 
szlachcicem. Najbliższe projekty Kor­
dy to „Świat przyszłości" według 
H. G. Wellsa oraz film o sławnym puł 
kowniku Lawrence.— Ten ostatni ob­
raz ma reżyserować brat Al. Kordy 
Zoltan Korda.

* * *
Marlena Dietrich ma ponoć nakrę­

cić kilka filmów w Anglji w wytwórni 
Kordy.

* * *

HELIOS Aby dać możność, wszystkim, kto jeszcze me wi- j 
dział największego filmn wszystkich czasów

„KAPITAN BL00D“ H zosta- 
zniżone.

Uprasza się o przybycie na początki seansów: 4, 6, 8 i 10.15.

NEW JA i.B i lo n  25 t r< Profrim Nr. 65 p

„Od S e w i l l i  do G r e n a d y "
Przebojowi rewja w 2 c i. 1 15 obrazach z odziałem nlobleńci publiczności 
piosenkarza L e o n a  L e ń i k i e g o ,  pieśniarki Gony Hanartkiej, baleta 
.Tanajra”, komika Jaikowskiego oraz całego zespołu artystycznego 
Nowoptzyikany losyjskl cbór BAJANA wykona szereg pieśni rosyjskich i rc 
m im ów  cygańskich. Codziennie 2 seanse: o /od z, 6.45 19.15. W niedziel*

i twifia i leause i 4.45, 7 1 9.J5.
i t i i ł ł m ł t ł m i ł i ł ł t i ł ł ł ł ł i

Dziś Nawa Przebojowa Rewja przy adzia 
le całego zespołn artystycznego p, t.

.WIOSENNE NASTROJE"
Bezrobotni. Cygańskie zaloty. Taniec Apa

Chór Kozaków Kubańskich
>i
cbam cały świat. SlepJel i Antypa. 
szów. Jediltmy do Zako­
panego i w, in oraz 
gościnnie w ystąpi
pod kler. K»l<*nej Gagarinowej z wł.sną koncertową orkiestrą barałaikową w 
nowym epert.—W pregr.: Pieśni Kozaków Kubańskich, Zaporoskich, Dońskich, 
C;e'kiesów. Burłaków, Wołgi, Kaikaza oraz piosenki polskie, romanse t tangt 
w jęz. polskim. Tańce kozackie, czerkieskis, cygańskie. Szczegóły w ałltzacb i 
programach. Pomimo w. kosztów spr-cw. nowego wielkiego zespołn ceny m. nie 
podwyzs. Balkon 25 et. parter od i4  gr. Poci. o 6 30 1 9 w. W sebatę 1 nledz. 
o 4,6.30 I 9 w. Uprasza się p. T. Pabl, o przybywanie na początki seansów. 

Bilety bonorowe I bezpłatne bezwzględnie nieważne.

Poidle ilu jflimyiO” HHiwira 9. Szampańska
produkcji

o p e r e t k a  f i lm o w a  
AUSTRIACKIEJ,

NOTATKI RADJOWE

Skoro mowa o rozwoju europej- 
ruc się esenoją octową, Kozierocla sgo skiej kinematografjii zan5Tować nale-
umaeszczono w szpitalu w Święcianacłi ^  powstanie państwowej wytwórni
Powód usiłowania sam obójstwa — cho filmowej w Rumunii. Tad. C.
roba. ! ----- 1—
w m a m

RAD JO W DNIU 19 MARCA.
Uroczystości w dniu 19 marca roz­

poczną się od hołdu Armji przed Ser­
cem Marszalka Piłsudskiego w Ostrej 
Bramie. Solenne nabożeństwo odprawi 
Metropolita Ks. Romuald Jalbrzykow- 
ski, który przybędzie do kościoła św. 
Teresy o godz. 9,40 i zostanie powita­
ny przez wojsko. Po nabożeństwie o 
godz. 11-tej odczytany zostanie roz­
kaz generalnego inspektora sif zbroj­
nych gen. Fdwarda Rydza - Śmigłego, 
poczem nastąpi defilada.

Przebieg tych podniosłych uroczy­
stości będzie częściowo transm itowa­
ny przez PolsKie Radjo.

Natychmiast po defiladzie nadane 
będzie przemówienie P. Prezydenta Rze 
czypospolitej do młodzieży szkolnej (ze 
still‘a).

Arcydziele muzyki, śpiewu i tańce

R A S Q U I T A ii

Mizyka w wykonana Wiedeńikiej *rkieitry (ilbarmeciczatj pad osabisteir 
kierow i twsm znakomitego kempozytora FRANCISZKA LFHARA

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 6-cio po­
kojowego z wygodami w okolicy Po­
hulanki, Zakretowej i Mickiewicza. Dló 
A. j. Redakcja „Słowa".

U U .  CHEM . T .C W A ISK P W ARSZAW *

Poszuka]U!W
Przetarg

Państwowy Szpital Psyiehjaibryez- 
■ny w Wilnie ogłasza mniejszem prze 
targ ofertowy na budowę pawilonu

STUDENT przyjmie jakakolwiek 
I pracę aby móc kontynuować 
swoje nauki, znam się dobrze na 
ogrodnictwie. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod .Pomoc w 
nauce”.

K tlO W M  WSttOBSauagmm mm

Z międzynar. mistrzostw ping-pongowych

ROZMOWA Z LAUREATKĄ RA- , 
] DJOWĄ.
j Skrzynka ogólna w  środę, dnia 18 

bm. przesunięta została na godzinę 
; wcześniejszą i rozpocznie się o godz.

18,35. W ramach tej skrzynki red. Ta- 
j deusz Łopalewski przeprowadzi wy- 1 
j wiad z wileńską laureatką konkursu na ; 
[ odgadnięcie daty zarejestrowania abo- J 

nenta 500.000. Jak wiadomo, laureatką 
I tą jest p. Genowefa Tymińska. j
!  o----

mi-Jak już donosiliśmy. 12 marca rozpoczęty się w Pradze międzynarodowe 
strzostwa ping - pongowe z uaziałem reprezentacyj 23-ch państw a wśród 
nich i silnej reprezentacji Polski. Zdiecie nasze przedstawia rzut oka na salę 
w której odbywają się rozgrywki o mistrzostwo w praskim Pafacu Sporto­

wym.

Alarm przez głośnik

Programy radjowe
WILNO.

Środa, dnia 18 marca 1936 r.
6.30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gim­

nastyki. 6,34 Pimnastyka. 6,50 Muzyka 
z płyt. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Mu­
zyka z płyt. 7,50 Program  dzienny. 7,55 
Giełda rolnicza. 8,00 Audycja dla 
szkóf. 8,10 — 11,57 Przerwa 11,57 
Czas. 12,00 Hejnał. 12,03 Dziennik po­
łudniowy. 12,15 Dziecko w wieku 
przedszkolnym pogadanka. 12,30 Kon­
cert zespofu Tadeusza Seredyńskiego. 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowe- 
16,00 Rozmowa Majsterklępki z Lepi- 
gliną, pogadanka. 16,20 Recital wiolon­
czelowy Ewela Stegmana. Przy fort. 
Jerzy Kropiwnicki. 16,45 Rozmowa mu 
zyka ze słuchaczami radja. 17,00 Dy­
skutujmy. 17,20 Pieśni Edwarda Grie­
ga odśpiewa Siawa Gogojewicz. 17,50 
Książka i wiedza. 18,00 Program na 
czwartek. 18,05 Różne czasy, różne 
kraje Koncert dla młodzieży (płyty). 
Obj. Zofja Ławęska. 18,25 Aktualna 
pogadanka hodowlana, wygł. insp. Ru­
dolf Mroszczyk. 18,35 Koncert rekla­
mowy. 18,45 Skrzynka ogólna, listy 
słuchaczów omówi Tadeusz Łopalew- 
cki. 18,55 — 19,00 Przerwa. 19,00 Prze 
mówienie Pana Prezydenta Rzeczypi- 
spolitej prof. Ignacego Mościckiego, po 
święcone Marszałkowi Piłsudskietmu. j 
Transmisja z Zamku. 19,15 Pieśń żoł- j 
nierska Polski Niepodległej. 19,35 W ił.' 
wiad. sportowe. 19,40 Wiadomości 
sportowe ogólne. 19,45 Reportaż aktu - 1 
alny. 19,55 — 20,00 Przerwa. * | 
21,40 U naszych laureatów literackich 
23,30 D. c. orkiestry P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. |

WARSZAWA I
Czwartek, dna 19 marca 1936 r. 1
6.30 Audycja pranna. 12,03 D zień-; 

nik południowy. 12,15 Poranek muzy-1 
czny dla młodzieży. 13,25 Chwilka go- : 
spodarstwa domowego. 15.15 Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15,20 Prze j 
gląd giełdowy. 15.^0 Zapomniane pły>

Wspomnienia

no szkodliwe dz ia łan ie  n iep ew ­
nych p rep ara tów  kosm etycznych. 
Z a lyka jq  one pory, szkodzę ce rze , 
pow oduję zatrucia skóry. O d ż y w ­
czy krem  A borid , p rzygotow any 
na wyciqgu lilji b ia łe j i m iodzie, 
g łęb oko  przenika do tkanek, 
razpaczyna jqc stamłęcf sw e zba­
w ienne  działan ie, w yg łodza jqc 
zmarszczki, rysy, t. zw. worki pod 
oczam i, ch ran iq c skórę tw arzy  
o d  p ę k a n ia ,  ł u s z c z e n i a  s ię ,  
rozszerzen ia p aró w  I t. j>. K re m  
A b a rid  nie da je  chw ilow ej, lecz  
I r  w o ł g  p a p r o w ę c e r y .

K a e m

ABARID
p r z e c iw  zm-AflSzczKom

O RYNKI ZBYTU DLA ARTYKU­
ŁÓW WILEŃSKICH

drewnianego na salę rozrywkową dla 
chorych.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 
marca 1936 r. o- godzin Le 12 w połu­
dnie ‘w kauieelarji Szpitala przy ul. Le 
tniej Nr. 5.

Oferty w zalakowanych kopertach 
przyjmuje kancelarjfli Szpitala .do 
dinia 25 marca włącznie. WadjiUim. w 
wysokości 5 proc. od oferowanej su 
my należy złożyć wraiz z ofertą.

Informacyj udziela .kancelaria Sapi 
iaila codziennie w godz, od 8 do 13, 
■tamże dó nabycia ślepe kosztorysy.

Szpital zastrzega sobie praiwo wy 
bonu oferenta, bez względu na' wyso­
kość oferowanej sumy.
Wilno, dnia 15 marca 1936 r.

Prof, dr, Maksymiljan Rose 
Dyrektor 

Państw. Szpitala Psychjatr.

Młoda OSOba poszukuje pracy 
kancelaryjnej, piszę na maszynie 
posiada praktykę w biuracb 
wojskowych. Oferty do .Słow a” 
pod J." O.

PRACZKA—żona bezrobotnego
pierze po domacb również przyj* 
muje bieliznę do prania na dom. 
Referencje poważne. Połocka 9 
m. 12.
RZĄDCA długoletni rolnik poszukuje 
posady od zaraz, dobry hodowca, leś­
nik, kilkuletnia samodzielna praca, 1  
ukończoną średnią szkoła rolniczą, re 
ferencje poważnych osób, świadectwa 
na żądanie. Oferty kierować do Aam. 
„Słowa" dla okaziciela N-ru 68006

WILNO. -— W tych dniach wyjeż­
dża prezes laby Handlowej Bałtycko- 
Skandynawski ej p. inz. A. Kawenoki 
do Łotwy, Eśtonji, F in landji, Szwe­
cji i  Norw-egji w celu zbadania, 'mo­
żliwości zbyt.u niektórych artykułów  
ziem północno - wschodnich., .jak : ko­
ców wełnianych, rękawiczek skórza­
nych, wyrobów futrzarsk ich , Inn i t. 
p.. Podróż ta  ma na względzie osią­
gnięcie efektywnych wynilków przez 
zawarcie próbnych tranzaikcyj ham- 
dlowych.

Ropno 1 sprzeaaż
nVllVVVf9VVVfMVfVVVV«V99!V«VHV(P łT '

Nasiona polectją 10 57
Zakłady Ogrodnicze W. WELER
lłt'wSm, s*d*«ł Nr. 8. Wa I Dalie.

Cennlld wysyłamy bezpłataie.

Nasiona, chemikalia,
opryskiwacze CENTRALA

ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH, 
Wilno, Za walna *8, wł. JAN KkYWKO

Giełda warszawska

Nowoczesny wbzek dziecinny 
okazyjnie do sprzedania Antokol, 
Wiosenna 5 m. 1 (obok kościoła 
Piotra i Pawła).

Z dnia 17. 3. 1936 r.

DLW1ZY:
Okazyjnie do sprzedania duża 
kuchenka gazowa Bakszta 17 m. 3

Belgja 89,40 — 89,58 — 89,22. 
Holandja 360,80 — 361,52 — 360,08. 
Kopenhaga 117,05 — 117,34 — 116,76. 
Londyn 26,22 — 26,29 — 26,15.
Nowy Jork 5,26 3 /8  — 5,27 5 /8  — 

5,251/8.
Nowy Jork kabel 5,26 5 /8  — 5,27 7/8 

— 5,253/8.
Oslo 131,65 — 131,98 — 131,32.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 21,95 — 21,99 — 21,91. 
Sztokholm 135,15 — 135,48 — 134,82. 
Szwajcarja 173,22 — 173,56 — 172,88. 

Tendencja przeważnie słabsza.

Garnitur mebli białych lakiero 
wanycb okazyjnie tanio do sprze­
dania, Wielka Pohulanka 25 m. 5

Działki na letniska sprzedają 
się w maj. Wołczuny 12 kilo 
metrów od Wilna przy szlaka 
kolejowym Wilno- L-da 1 kilo­
metr od przystanku Czarny^Bór— 
Miejscowość zdrowotna,zalesiona 
sosną. Wiadomość na miejscu.

Tendencja przeważnie mocniejsza. 

PAPIERY PROCENTOWE:

W Hemdlon pod Londynem czyniono ostatnio próby z różreim przyrządajmi 
alarmowemu na wypadek ataku powietrznego. Zastosowano również głoś­
nik, przez który cyklista widoczny ma zdjęciu alarmuje w ten sposób, że 

mówi do mikrofonu, umieszczonego w masce.

ty. 16.00 Wspomnienia dzieci o Fanu AKCJE:
Marszalku. 16.15 Koncert Zespołu N iny'
Mańskiej. 16.45 Cala Polska śpiewa.—- Bank Posiki 96,50.
17,00 Światło sodowe — odczyt z cy- Lilpop 9,00.
klu „Wielkie i drobne wynalazki". —- Ostrowiec 22,25 22,75.
17,50 Aktualna pogadanka gospodar­
cza. 18,00 Muzyka rozrywkowa. 18,30 
Film, plastyka, architektura. 18,40 Jak 
spędzić święto. 18,55 „Z teorji i prak­
tyki rolniczej — komposty" — poga­
danka. 19,35 Wiadomości sportowe.—
19.45 Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Moś­
cickiego, poświęcone Marszalkowi Jó­
zefowi Piłsudskiemu. 20.00 Koncert.—
20.45 Dziennik wieczorny. 20.50 Obro­
na przeciwlotniczo - gazowa — poga­
danka. 21,00 „Imieniny Marszałka" — 
aud. literacko - muzyczna. 21,40 Na­
sze pieśni. 22,10 Mozajka muzyczna.—

Drzewka owocowe jabłoni, 
krzaki agrestu, białycn i czarnych 
porzeczek do sprzedania. Anto­
kol, ul. Senatorska 9, Herman.

PORADNIA ZAWODOWA dla dziew­
cząt Stow. „Służba Obywatelska" w 
Wilnie ul. bisk. Bandurskiego 4 m. 6— 
p o l e c a  absolwentki szkół zawo 
dowych: maszynistki, ekspedjentki ze- 
znajomością prowadzenia buchalterji, 
instruktorki szycia I gotowania, pielęg­
niarki, wychowawczynie oraz korepe- 
tytorki. Poradnia czynna w ooniedział 
ki, środy i piątki od godz 12— 14. —
Pośrednictwo bezpłatne.

I t t i i u t M i t M i i m i u t i i a ,  , v -  -

Praca zaofiorooana
TYTTTTyTTT

Ogrodnik — ogrodniczka po*
trzebny do majątku. Świadectwa. 
Uniwersytecka 2—2 do niedzieli.,

R ^ ż n e
ZA NAUKĘ pisania na maszynie 
w języku polskim nauczam języ­
ka francuskiego. Teorja i prakty­
ka. Oferty składać do Admini­
stracji „Słowa” sub „Francuz*.

ZAKŁAD OPTYCZNY J. Iwasz­
kiewicz, Wilno, ul. Wileńska 25, 
tel. 16-84.

BIURO TRANSPORTOWE .Ekspedycja 
M iejska* w Wilnie, Demlniktńtki 17> 
podaje do wiadnmaśd, iż z dniem 16-gn 
marca r. b. p. Józel Dobrowoliki W 
n/blnrze ale pracuje, przeto wydane mi 
w iwoim czasie pełnomocnictwa trać* 
moc nbowląznjącą 1 od tej daty Binro 
nie ponosi Żadnej odpowiedzialności za 
czynności tegoZ

2 łóżka bez materaców i du­
że biurko orzechowe do sprze­
dania. Gimnazjalna 4—4.

Konwersyjna 60,25.
5% kolejowa 57,00.
5% dolarowa 74,00.
Premjowa dolarowa 51,60.
Stabilizacja 62,00 — 62,75 — 62,88 

dwa ostatnei drobne, do 68,50 setki 
8% przemysł polski 91,25.
4 y2% ziemskie serja 5 44,50.
5% W arszawy stare 57,00, nowe 54,00. 
5% Siedlec za 1933 r. 27,50.
6% obi. W arszawy 8 i 9 emisja 53,00.

Tendencja przeważnie mocniejsza.

L o k a l e
MIESZKANIE 4 - 5  pokojowe, 
widne, w śródmieściu parter lab 
pierwsze piętro potrzebne od za­
raz, Oferty do „Słowa” pod X.

POKÓJ do wynajęcia i tamże sprzeda­
ją  się kwiaty. Wiadomość Zygmun- 
towska 8, m. 4.

BYŁA KRAWCOWA,
pracy z powodu ciężkiej choroby (U* 
ci wzrok i mdleje z wyczerpania-; 
zwraca się do sere litościwych, hh 
gając o pomoc materjnJną, o ratuncL 
w nędzy. Ma zaświadczenia barda 
poważne. Można sprawdzić — zaaia> 
Portowy 3 — 10. W aler ja  Iw&szkL 
wiczówna Łaskawe ofiary można 
składać w redakcji „Słowa“  dla A *  
rej krawcowej.

i AAA I ł l  ŁA,

Z g u b y
Zgubiono fotografje i album 
w okolicy ul. Uniwersyteckiej 
Odnieść za wynagrodzeniem do 
drukarni „Grafika" Tatarska 22.

ł

* j  dawca Stanisław Mackiewicz Wilno, D ru k a rn ia  „Słowo" Zamkowa 2. Redaktor Henryk Kassyaaowfc*


